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Ajencje Dziennika Poznańskiego :

13 czerwca.

— Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu pan Adam, Carrefour de la Croix Rou?e 2.
Jerusalemerstraase 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Inyalidenatsk Henren- 

Uenem Daube & Corap. — W Wrocławiu Daube, Haaseuatein A Vogler i Hossę. W rlesza-

cały c'4" wystawy Polacy, którzy się udają do Paryża, nabyć mogą pojedyńcze nu mera Dziennika Poznańskiego w Grands Magasins du Printemps, Boulevard Hausmann N. 70.

uchwaliła na wtorkowćm po- 
ozwiązanie parlamentu, jakeśmy 

Skutkiem tego ogłasza Reichsanzei- 
¡j^idy«»“-porządzenia podpisane przez następcę tro- 
•r ro JjjedDO rozwięzuje parlament a drugie na- 
, z ktorP Wyborów do parlamentu na dzień 30 
|ci* u.r'"be rozporządzenia zamieszczamy pod Urzę- 

|ipCA -'¿yniościaiiii. Innych ważniejszych wiadomości 
rfu»'®1. wl. u dzisiaj a cała uwaga skupia się około 

Niemu* ul
zbiorą się o godzinie 2 po południu w wielkićj 

■ i niejszeg0 Pa*acu ksks. Radziwiłłów w Berlinie na 
posiedzenie kongresowe pełnomocnicy mocarstw

I W^^rJycli. Posiedzenie to poświęconćm będzie pra 
‘**nlBLpnyiń, jak ukonstytuowaniu się i formalnemu 
Płożeniu traktatu san-stefańskiego. Na nićm mają

I Pomocnicy zobowiązać się na wezwanie prezydującego 
^kongresie słowem honoru, że utrzymają przebieg 

!^MTb il w ścisłćj tajemnicy. Nie podobna w tćj chwili 
Tu,«/ jak długo potrwa kongres, w żadnym jednak

Ui^Bie krócój jak trzy tygodnie. Najdłuższy czas 
, ,ania wróżą kongresowi według telegramu P o 1 i t i - 
(heCorrespondenz w Paryżu. Panuje tam 

,1(Jiij!onaaie, że obrady kongresowe będą umyślnie prze- 
j? Łunę, aby umożliwić Francyi czynniejszy udział w 

rozwiązaniu kwestyi wschodniej. Wypływałoby ztąd, że Mm" „* „„ punkt kulminacyjny wy-

o a. związkowa 
- iednoglośuie rozwiązanie 
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lujp'es przeciągnie się aż za punkt kulminacyjny wy- 
I 2 Ifcwy paryzkłćj, mnićj więcćj do sierpnia, gdy Francuzi 

już P° żniwach wystawowych. Dzienniki zagrani­
co? posiadające lepsze od innych informacye, utrzy- 
miiją. że zadaniem kongresu będzie postawić w miejsce
(nklatu san-stefań<kiego traktat europejski, zawarty 
aiędzy wszystkiemi mocarstwami podpisanemi na trakta- 
de'paryzkim. Gdyby okazała się potrzeba specyalnych 
umów między stronami, które wzięły udział w ostatniój 
wojnie, zostaną jako aneksy przyłączone do traktatu 
europejskiego.

Zebranie się kongresu nie obudziło bynajmnićj wiary 
w pokojowe rozwiązanie sporów bieżących, a ten brak 
wiary przebija przedewszystkićm w prasie rosyjskićj, 
która niepokoi się tćm głównie, że lord Beaconsfield wy­
brał się w własnćj osobie do Berlina. Upór i szorstkość 
tego męża stanu, tak argumentują dziefiniki petersburg- 

p0/ (kie, który już tyle razy po wybuchu sprawy wschodnićj 
iM! odstania! cechy swojego charakteru, mało licujące z wy- 
, lo Błaganiami stanowiska dyplomaty, będą ciężką zawadą 
fjsi w spokojnćm toczeniu obrad i w osiągnięciu pomyślnego 
* ich rezultatu, opartego na wzajemnych ustępstwach. Na- 
L-. wt Prawi t. Wiestnik, wprawdzie nie sanji od sie- 
[Jai tie lecz w cytacie z Daily News, powiada: „Zado­
wi wolenie, z którćm publiczność powitała wiadomość o u- 
ionJ (Mięciu przeszkód do zebrania się kongresu, znacznie 

Ktygln po ogłoszeniu nazwisk naszych pełnomocników 
(jmk kongresie. Przed czterema miesiącami wymieniano 

, orda Lyonsa; jego doświadczenie dyplomatyczne i nie- 
ą ; »wodowanie się duchem stronuiczości zupełnie uspra- 
o n,3 iiedliwialo ten wybór. Obecna zmiana w składzie peł- 

»mocników naprowadza na myśl, że może uległo zmia- 
G*te !e ?aPatrł'wanie na samą czynność przyszłego kongresu. 
i“u « . i 0113 s’§ rządził instrukeyami całego gabi-
M v'U; ord°w*e zaś Beaconsfield i Salisbury według wszel- 
s|*' pS prawdopodobieństwa sami sobie będą dawali in- 
— :™c.v6- Cała władza dostanie się w ręce dwóch osób, 
•ta* ie ze stolicy Niemiec będą rządziły Anglią.“
W" .10 też w chwili, gdy zbiera się kongres w Berlinie 

. jący zapewnić pokój Europie, dochodzą z różnych

ZIENNIK POZNANS
stron doniesienia nie mające nic wspólnego z pokojem. 
Ukaz carski oznacza, jak o tćm już wczoraj wzmianko­
waliśmy, k'ntyngens nowćj rekrutacyi na 218,000 ludzi; 
jeżeli do tćj liczby dodamy liczbę rekrutów powołanych 
w marcu rb. (280,000), okaże się, że od początku b. r. 
Rosya ściągnęła już blizko pół miliona rekruta. Rosya 
prócz tego robi w Rumunii takie przygotowania, iż mo-. 
żna przyjąć za pewnik, że w decydujących kolach pe- 
tersburgskich uważają ciągle starcie z Austro-Węgrami 
za możliwe. Komendant wojsk rosyjskich w Rumunii, 
jenerał Drenteleu, kazał oznajmić ministrowi Cogolui- 
ccano, że uważa ustawienie wojsk rumuńskich na połu­
dniu Siedmiogrodu za groźbę wymierzoną przeciw armii 
rosyj-kićj, stanowiska bowiem, jakie zajęli Rumuni, 
wskazują, iż mają na wypadek rosyjsko-austryackićj 
wojny tworzyć straż przednią armii austryackićj; — 
naczelna komenda rosyjska musi przeto mieć się na ba­
czności i zabezpieczyć się na wszelką ewentualność. Za­
bezpiecza się tćż w ten sposób, iż wypiera zewsząd 
wojska rumuńskie i obsacza coraz bardzićj Buka-, 
reszt, o którym można już śmiało powiedzieć, że 
znajduje się już prawie w rękach rosyjskich. — Sto­
lica rumuńska została już faktycznie odciętą od woj­
ska rumuńskiego. Prócz tego sprowadzają Rosyanie nad 
dolny Dunaj olbrzymi materyał wojenny, przeznaczony 
do uzbrojenia Kilii, Ismaiłu i innych ważnych punktów 
strategicznych. Mimo wszystkich tych gróźb Rumunia 
nie chce ani słyszeć o retrocesyi Besarabii. Wspomnieć 
tu jeszcze należy o nocie rządu rumuńskiego, 
do swych przedstawicieli za granicą W nocie tćj 
oświadcza rząd rumuński, że nie odstąpi dobrowolnie ani 
piędzi Besarabii. Rumunia rozporządza armią 60-tysięczną, 
a obok nićj gotów jest cały naród en masse podnieść 
się w obronie zagrożonćj ojczyzny. Nota zapewnia uro­
czyście, że Rumunia silne ma postanowienie dołożenia 
wszelkich starań, aby zapewnić sobie niepodległość, a w 
wystósowanćj specyalnie do ajenta dyplomatycznego w 
Wiedniu depeszy daje rząd rumuński polecenie zawiado­
mienia o tćm wszystkićm rządu austro-węgierskiego i 
zapytania się zarazem, jaką w obec tyle groźnego poło­
żenia zamyśla zająć postawę monarchia austryacka. Nie 
wiadomo, czy i jaką przesłał na to odpowiedź hr. Andrassy, 
potwierdza się tylko, że Austro-Węgry przystąpią w 
tych dniach do uruchomienia 6 dywizyi, które zajmą, po 
zycye w Siedmiogrodzie, Dalmacyi i na granicy serbskićj. 
Wąwozy siedmiogrodzkie podobno już obsadzone. Po­
twierdzeniem niejako doniesienia o mobilizacyi 6 dywizyi 
jest ogłoszona w najświeższćj urzędowćj Wiener Ztg. 
ustawa o pokryciu kredytu 60 milionów, przeznaczonego, 
jak wiadomo, na nadzwyczajne wydatki wojenne. An­
glia wysyła swego naczelnego wodza, ks. Cambridge,- 
na Maltę, będącą punktem zbiorowym wojsk angielskich. 
Ze Turcy a nie zaniechała uzbrojeń, o tćm mamy spo­
sobność mówić codziennie prawie. G r e c y a domaga się 
gwałtem przyłączenia do nićj Tesalii, Epiru, Macedonii 
i Krety. Czarnogóra dopomina się groźnie o na­
danie jćj większego portu, na co nie chce pod żadnym 
warunkiem zezwolić Austrya.

Czyż w tym stanie rzeczy kongres potrafi uszczęśli­
wić Europę trwałym pokojem?

W Belgii odbyły się dnia 10 bm. powtarzające 
się co dwa lata wybory uzupełniające do izby deputowa­
nych i czteroletnie wybory uzupełniające do senatu. 
Wybory te wypadły niekorzystnie dla będącego obecnie 
u steru stronnictwa klerykalnego i przyniosły zwycięztoo 
partyi liberalnćj. Wedle znanych dotychczas wykazów 
urzędowych stronnictwo liberalne zdobyło w izbie niższćj 
większość 6 głosów, w senacie zaś 10 głosów. Bezpo- 
średnićm następstwem tćj porażki będzie bez wątpienia

ustąpienie gabinetu klerykalnego, który przyszedł do 
1 stćru 14 czerwca 1870. Wonczas większość 73 głosów 

przeciw 51, jaką miało zapewnione w izbie liberalne mi­
nisterstwo Frćrc-Orban, stopniała na 63 przeciw 61 gł. 
a to głównie z powodu rozterek między tak zwaną 
progresywną i lak zwaną doktrynerską grupą stron­
nictwa liberalnego — które do tego czasu miało wła­
dzę w swćm ręku. Wtedy to gabinet liberalny — 
nie czując się na silach — ustąpił i zrobił miejsce 
gabinetowi klerykalnemu p. d’Anethau, który zmuszonym 
był rozpocząć swe rządy od rozwiązania izb. Skutkiem 
niezgody i rozkładu, objawiającego się coraz groźnićj w 
stronnictwie liberalnćm, nowy rząd sprowadził do izby
73 a do senatu 33 własnych stronników, podczas gdy 
partya przeciwna miała w izbie 51 a w senacie 29 gło­
sów. Gabinet p. d’ Anetlion, choć kilkakrotnie chwiał się 
i był blizkim upadku, przetrwał liczne burze i utrzy­
mał się do chwili obecnćj.

Wiadomości urzędowe
Nr. 136 Staatsanzeigcra z dnia 12 b. m. ogła­

sza następujące
ROZPORZĄDZENIE, 

dotyczące rozwiązania sejmu Rzeszy.
Z dnia 11 czerwca 1878.

My Wilhelm, z Bożćj łaski cesarz niemiecki, król 
pruski itd.

rozporządzamy na mocy uchwały, powziętćj za naszą 
zgodą przez Radę związkową stósownie do artykułu 24 
konstytucyi Rzeszy, w imieniu Rzeszy, co następuje:

Sejm Rzeszy rozwięzuje się niniejszćm.
Co niniejszćm własnoręcznym podpisem i pieczęcią

cesarską stwierdzamy.
Dan w Berlinie, 11 czerwca 1878.
Z najwyższego rozkazu Jego Cesarskićj Mości:
(L. S.) Fryderyk Wilhelm, ks. następca tronu.

Ks. Bismarck.
ROZPORZĄDZENIE, 

dotyczące wyborów do sejmu Rzeszy.
Z dnia 11 czerwca 1878.

My Wilhelm, z Bożćj łaski cesarz niemiecki, król 
pruski itd.

rozporządzamy na mocy postanowienia w § 14 prawa 
wyborczego z dnia 31 maja 1869, w imieniu Rzeszy, co 
następuje:

Wybory do sejmu Rzeszy odbyć się mają dnia 30 
lipea 1878.

Co niniejszćm własnoręcznym podpisem i pieczęcią 
cesarską stwierdzamy.

Dan w Berlinie, 11 czerwca 1878.
Z najwyższego rozkazu Jego Cesarskićj Mości:

(L. S.) Fryderyk Wilhelm, ks. następca tronu.
Ks. Bismarck.

a
Lwów, 10 czerwca.

(Zajście w Kole polskiem. Przyczyny. — Kongres a repre­
zentanci Polski. — Rewizye i banieye. — Wycieczka do Wę­

gier. — Festyny. — Wyścigi. — Dublany. — Do Paryża.)
(T) Z tego, co zaszło w dniach ostatnich w Kole

Piątek, 14 czerwca 1878.
Prsedplata kwartalna

wjrnajii w Pognania 7 marek 50 fon., w Państwie 
wieekińm i w Anat ri 9 marek 15 fen., w Belgi ,• Wi.» 
•»reek, Szwajearyi, Serbii, Ameryce, w Danii. F/aney’ 

Anglii i Szwecyi 12 ma*»k-

Przedpłata 1 ogłoszenia
przyjmują aię w Ekspedycji: przedp’at^ przyj mi 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do *w ązk’’ 
pocztowego niemiecko-auatryzckiego należących nrz«i' 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze a cn*u‘y 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można taku 

przesyłać ogłoazenia do Kksp. Dziennika Pozu 

Rękopisma
te nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone be.i

polskićm w Wiedniu, nie ma powodu cieszyć się. Każdy 
z nas, bez względu na stronnictwo, do którego należy, 
byłby wołał, by Koło polskie było pozostało i nadal je- 
dnolitćm ciałem, by nie było przyszło do rozbicia, by 
obok Koła nie był utworzył się klub patryotyczny — 
słowem — by mniejszość nie była z Koła występowała. 
Ale stało się i z wszystkiego zdąje się, stać się tak mu- 
siało. Nie ma złego — powiadają — któreby nie wy­
szło na dobre; może i z tego złego, które się stało, wy­
nikną korzystne dla sprawy następstwa. Najbardzićj 
razi na pozór okoliczność, że do ostatecznego i sta­
nowczego zerwania mniejszości z Kołem dała powód 
niekorzystna dla zgłaszającego się do głosu p. Skrzyń­
skiego uchwala i warunkowe tylko pozwolenie przema­
wiania dane p. Hausnerowi przez większość do zabiera­
nia głosu. Wygląda to na oko tak i w ten sposób 
przedstawiają rzecz przeciwnicy mniejszości, jakby czy­
sto osobiste pobudki były powodem ustąpienia mniejszo­
ści z Koła. Kto jednak bacznie przypatrywał się walce, 
jaka od dłuższego już czasu toczyła się w łonie delega- 
cyi, kto przypomni sobie ciągłe majoryzowanie tćj mniej­
szości, ciągłe jćj upakarzanie, ciągłe odrzucanie jćj żą­
dań, ten przyzna, że ostatnia, do zerwania bezpośrednio 
prowadząca uchwała była tylko ową kroplą wody, która 
się do przepełnienia czary przyczyniła. Wiadomo zre­
sztą powszechnie, pod jakiemi warunkami, w jakich oko­
licznościach, w obec jakich programów politycznych zo­
stali do Rady państwa wybrani ci posłowie, którzy z 
Koła teraz wystąpili a którzy stanowili rdzeń opozycyi 
w jego łonie. Przypomnieć sobie nalćży, jak brzmiał 
program uchwalony przez wyborców lwowskich, do któ­
rego tyle poznlwowskich kół wyborczych przystąpiło. 
Przypomnieć sobie należy dzieje i powody odwołania by­
łych posłów lwowskich dr. Smolki i dr. Juliana Czerka- 
wskiego mowy i wyznania wiary politycznćj, towarzy­
szące wyborowi pp. Ludwika Wolskiego i hrabiego Ar­
tura Gołuchowskiego, mowę pana Onyszkiewicza, poprze­
dzającą wybór Kornela Ujejskiego, pismo Henr. Janki 
w sprawie p. Hausnera, przypomnieć sobie wreszcie na­
leży ’ przebieg kilkoletnićj a w roku minionym tak ostrćj 
walki przeciw dotychczasowćj delegacyi, brzmienie adre­
sów od wyborców do nićj wystósowanych, lekceważącą 
wyborcom daną odpowiedź, prowokującą obronę delegacyi 
przez organ po jćj stronie stojący i to, co wszystkie pi­
sma lwowskie przeciw większości delegacyjnćj pisały, a 
mając to przed oczami, łatwo zrozumieć fakt, który wła­
śnie co dopićro zaszedł w kole. Jeżeli prawdą jest, że 
posłowie są dla wyborców a nie wyborcy dla posłów, 
jeżeli prawdą jest, że poseł obowiązanym jest być za­
stępcą opinii swoich^ wyborców, w takim razie wiernie 
spełnili swój mandat’ ci panowie, o których wspomnia­
łem. Inaćm jest pytanie, czy chwila była odpowiednią, 
czy sposób, w jaki wszystko zrobiono, był właściwym; o 
tćm dopićro po dokładniejszćm w szczegółach rozpatrze­
niu się sądzić będzie można, zwłaszcza że szczegóły, ja­
kie dotychczas mamy w Gazecie narodowćj, nie 
zgodne są z temi, jakie Czas podaje, że opisanie rze­
czy całćj przez Kor. Krzeczunowicza nie zgodne jest z 
tćm, co opowiadał poseł lwowski hr. Gołucbowski, który, 
udając się za urlopem do Losiacza, zatrzymywał się we 
Lwowie. Czekajmy więc z wydaniem weredyktu.*)

*) W obec powyższych sprzecznych z naszym poglądem 
na sprawę tę przekonań korespondenta naszego, możemy jedy­
nie, powołując się na to, cośmy wczoraj powiedzieli, dodać, że 
wszelkie rekryminacye, jakie korespondent nasz w obronie 
mniejszości przeciw Kotu polskiemu na reichsracie austryackim 
podnosi, bynajmniej jej nie usprawiedliwiają. Przeciw walce 
prawidłowo prowadzonej nikt nie może mieć nic do zarzucenia 
ale każ la walka ma swe granice i secesyą kończyć się nie była
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SOGYńLIZM
Jako objaw choroby społecznej.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 134.)
jwi^^^dliwość ta wyjątkowa, leżąca w braku 
Wobni) z P°3tępem cywilizacyi, aczkolwiek zawsze 

wyższe, czysto umysłowe prace w ustroju spo-
ł ie, ó stósunkowo będą materyalnie wynagradza- 

wdaj kiedy ogół zupełną ich uczuje potrzebę. 
5 nieTjakSt?cznym Porz4dku społeczeństwa dopra- 
X Ma,V’°°y inaczćj. Szczęście, że umysłowa praca ' -^ebie nagradza.

Oilne z kapitału moralnego i mate- 
ńł We g 0 Areszcie następujące nastręcza uwagi. Cho- 
»f^le . "zględzie pierwszego powtórzyć wypadłoby w 

i "aB®ysłowći°’ tCośmy iuż powiedzieli o dochodzie z pracy 
że nie zostaje w właściwym stósun-

■ ' ""fcale d t wartości, to przecież niezupełnie przy 
i i; ^Pitał m°s , ków w społeczeństwie zostaje pominięty.

' ZaaC2nći°ra . .^stokroć w efekcie swoim materyalny 
ieiT' Zeóst» CZ^ŚC’ zast4Pić zdolen a ubogie społe-

,atervn^i najPr§dzéj z dobyć zdołają kapitał 
• łitłerr0 Dy.’ gdy Pierwćj o uskarbienie mo- 
' ¡5 ^’^yna w-, Zapoznanie tćj ważnćj prawdy jest
' tycznego u klęsk a szczególnie tćż powodem owego 
' l? wLziZdz’czen'a’ Jakie opanowało goniących za 
í S ^elkiego P°Lłcz.esnyeh bohaterów giełdy, grynderstw i 
i‘/i ? "’kznego ’?zaią szwyndlu, owego wyzyskiwania bez- 
1 g charaktrUglCh’ oweg° rozkiełznania mydasowych
r b dophnjr^Zu^ceg° społeczeństwa dzisiejsze.

'■ We SDnm,Uz kapitału moralnego zalicza-
, 0,)ok zwrnt”2 * * y s X Przedsiębiorc y.“ 

jjj.Pfzedsiehin Uf na,kladu kapitału i pracy w rozmai­
ta Przpwvli a,c^ zostaje pewna znaczniejsza lub

'lwa Dr?oa • X- ockodu. Podobnie jak u renty grun- 
P easiębiorstwa różne lub tego samego ro-

dzaju przy równym nakładzie różny przyniosą dochód. 
Przewyżkę tę nad zwrot i oprocentowa­
nie kapitału oraz wyłożonego nakładu za pracę 
nazywamy zyskiem przedsiębiorcy. Co do na­
tury jego zdania ekonomistów są podzielone. Jedni mie­
nią go być wynagrodzeniem za podjęte ryzyko, to prze­
cież już tkwi w obliczeniu tak zwanych kosztów handlo­
wych, inni za coś zmieszanego z odsetków za kapitał i 
wynagrodzenia za własną pracę przedsiębiorcy, inni jako 
wynagrodzenie za rzadkość lub nareszcie za szczególniej­
sze uzdolnienie. Tuszymy, że najodpowiednićj wytłuma­
czymy zysk przedsiębiorcy jako wynagrodzenie za tra­
fny, odpowiadający potrzebie ogólnćj wy­
bór przedsiębiorstwa. Wynagrodzenie takie jest 
sprawiedliwe, słusznie należy się większy zysk temu, któ­
ry, korzystając z moralnego kapitału swego doświadczę-, 
nia, umiał odczuć potrzebę społeczną, aniżeli temu, co 
dopićro za nim po udeptanćj już podąża ścieżce.

Dochodem z kapitału moralnego jest znaczniejsze 
wynagrodzenie autora, lekarza, prawnika itp. posiadają­
cego rozgłośne imię lub firmy dawnćj szczególnćm zau­
faniem publiczności się cieszącćj. Kapitał ten moralny 
do pewnego stopnia idzie nawet w spadku z ojca na sy­
na, jeżli ostatni wstąpi w ślady pierwszego i umie zająć 
godnie przysposobione mu przez rodzica społeczne sta­
nowisko.

Wykształcenie umysłowe stanowi kapitał moralny, 
tćm większe przynoszący dochody, im więcćj odpo­
wiada danćj i zrozumianćj przez społeczeństwo po­
trzebie.

Dochód z kapitału tak moralnego jak m a t e - 
r y a 1 n e g o ulega w ogóle wy łuszczonym powyżćj pra­
wom ceny. Użytek jego we formie kredytu może stać 
się przedmiotem zamiany. Cena za ten użytek ró­
wnież podlega stósunkowi poszukiwania do podaży a zo- 
wiemy ją procentem czyli odsetkami.

Pobieranie odsetek za wypożyczony kapitał było i 
jest przedmiotem rozpraw. Ojcowie kościoła w ogóle 
przeciwko odsetkom się oświadczali, Mojżesz, jak widzie­
liśmy, zabraniał brać odsetki żydom od żydów, od in- 
noplemieńców zaś dozwolił. W ogóle w starożytności, w 
wiekach średnich a nawet jeszcze w początkach czasów

nowożytnich branie odsetek na równi z lichwą było u- 
ważane. Odpowiadało to w ogóle ówczesnemu urządzeniu 
stósunków społecznych, gdzie chyba tylko głód i nędza 
do pożyczki zmuszały i te w celu konsumcyi a nie pro- 
dukcyi. Widzieliśmy, że w nowszych czasach kredyt inną 
zupełnie przybrał postać, że przeważnie, możnaby powie­
dzieć z reguły, służy produkcji. Z zasady podziału pracy 
wynika słuszność wynagrodzenia za oddanie użytku z 
narzędzia do pracy. Ktoś, co oddaje kapitał czyli na- 
narzędzie produkcyi, z któregoby sam mógł korzystać, 
innemu na użytek, słusznie wymawia sobie za to pewne 
wynagrodzenie. Zdrożną lichwą bę Izie wynagrodzenie 
to wtedy, gdy przewyższa użytek kapitału jako narzę- 

. dzia do pracy i gdy tym sposobem pożyczka dłużnika 
' do upadku ekonomicznego doprowadza, miasto go w za- 
i bezpieczeniu dobrobytu wesprzeć. Ponieważ każdy kapi­

tał, a więc narzędzie do pracy ulega zniszczeniu w cza- 
! sie, dochód z kapitału powinien przynieść nie tylko wy- 
' nagrodzenie właściwe za użytek, ale także kwotę 
' umarzającą kapitał w pewnym czasie. Kwota ta 
' powinna być znaczniejsza, gdy kapitał składa się z do- 
| statków rychłemu ulegających zniszczeniu, jak sprzęty,
| narzędzia, machiny; mniejsza zaś, gdy ma formę trwal­

szą, jak np. budynki. Kwotę tę amortyzacyjną obliczyć 
sobie musi każdy przedsiębiorca, podobnie jak pewną 
premią na ryzyko, o ile kapitał takowemu w danćm

• przedsiębiorstwie ulega.
Przebiegliśmy myślą ogólne zasady, wedle których 

powstająca przy wytwarzaniu dostatków wartość dzieli 
się pomiędzy pojedyńcze czynniki produkcyi. Pozostaje 
nam jeszcze zastanowić się, o ile targ przy współubiega- 
niu się onych czynników zupełną daje rękojmią 
sprawiedliwego podziału dostatków. — 
Trzy te czynniki występują tu naprzeciw siebie jako 
potęgi ekonomiczne. Zobaczmy, o ile w walce społe- 
cznćj o byt równa jest siła tych potęg, równa broń, ró­
wno rozdzielone światło pomiędzy szermierzy. Jest to 
kwestya wielkiej wagi, istotny rdzeń kwestyi socyalnćj, 
w którćj uprzedzenia, interes klasowy i osobisty wielką 
odgrywają rolę przyczyniając się do zamącenia pojęć. 
Do rozjaśnienia jej posłużyć może li objektywne ściśle 
zapatrywanie. Nie rościmy sobie rozstrzygnąć stanowczo

o kardynalnćm tćm pytaniu, ku któremu badania z na­
leżytą ścisłością w nowszych dopićro zwracają się cza­
sach. Wyrok w tćj sprawie zapaść może dopićro po 
głębokićm jćj roztrząśnieniu przez największe potęgi u- 
mysłowe. Zamierzyliśmy tćż ograniczyć się na przed­
stawieniu objektywnśm dzisiejszego stanu nauki w tćj 
mierze, dołączając skromnych kilka uwag, mogących po­
niekąd być słabym przyczynkiem do rozpoznania rzeczy.

Z góry zaznaczyć wypada, że nie stoimy ani na 
stanowisku uważających, jakoby j'uż: „wszystko było 
najlepićj na tym najlepszym ze światów,“ ani zgadzamy 
się z tymi, coby przez sztuczne przewroty sprzeczne z 
naturalnym porządkiem rzeczy od razu świat w raj za­
mienić chcieli. Postęp cywilizacyi w ogóle rozwija 
się organicznie, jak widzieliśmy z krótkiego poglądu hi­
storycznego danego na wstępie, wiedzie do coraz to 
doskonalszego ukształtowania stósunków wolności, wła­
sności i powszechnćj sprawiedliwości. Osiągnięcie stanu 
bezwzględnego szczęścia, bezwzględnćj sprawie­
dliwości, bezwzględnćj wolności, należy do mrzonek. 
Może ono przyświecać ludzkości jako ideał, do które­
go podąża, podobnie jak myśl powszechnego pokoju; czy 
się na tym padole płaczu kiedybądź całkowicie da urze­
czywistnić, wątpimy, a stanowczo twierdzimy, że odwo­
dzi ludzkość od tego ideału każdy zakus zastąpienia 
sztucznym mechanizmem odwiecznych praw społecznych.

Stawają, jak wspomnieliśmy, na targu społecznym 
w zawody właściciele trzech czynników produkcyi, t. j. 
ziemi, kapitału i pracy. Przewaga w tych zapasach 
będzie po stronie tćj z owych trzech potęg, 
która w danym czasie najwyżćj rozwinięta
i która w danym stopniu rozwoju ekonomi­
cznego najważniejszą odgrywa rolę przy pro­
dukcyi. W krajach ekstenzywnie produkujących, mało
zaludnionych, przewagę będzie miała ziemia; w intenzy-
wnie produkujących, gęsto zaludnionych, praca i kapitał. 
W pierwszych przecie ziemia, jeżeli inaczćj ma istnieć 
postęp ekonomiczny, sama sobie płodzi konkurenta 
w kapitale. Tak samo kapitał tworząc nowe kapi­
tały, sam sobie współzawodnictwo gotuje a ce­
na jego i udział ogólny stósunkowy w podziale dostat­
ków społecznych ma dążność obniżania się. Z narostem



W niniejszą w tćj chwili dla nas jest sprawa kon- • 
gresu. Wprawdzie hr. Andrassy, jakkolwiek przyrzekł 
pamiętać o żydach rumuńskich, nie odpowiedział ani słó­
wkiem na żądanie delegatów polskich, wyrażone w jak 
najskromniejszych rozmiarach i w jak najumiarkowańszćj 
formie przez dr. Dunajewskiego; wprawdzie nie ma obe­
cnie zebranego parlamentu niemieckiego, w którymby 
posłowie nasi z pod zaboru pruskiego głos w sprawie 
polskićj podnieść mogli; wprawdzie nasi posłowie w Wie­
dniu już także sposobności mieć nie będą odezwania się, 
mniemamy jednak, że reprezentanci nasi nie powinni rąk 
zakładać. Stanowczo odmówiono prawa patryotom, nie 
posiadającym formalnie legalnego mandatu, zajmowania 
się sprawą narodu naszego, utrzymując, że posłowie nasi 
jedynie do tego są uprawnieni i że wszystko zrobią, co 
tylko zrobić będzie można, aby na kongresie (który ma 
się zająć uregulowaniem stósunków europejskich i za­
bezpieczeniem pokoju a nie tylko rewizyą traktatu san- 
stefańskiego) zajęto się także losem Polaków pod pano­
waniem rosyjskićm. Niechże spełnią ten obowiązek re­
prezentanci narodu naszego bez względu na to, jaki bę­
dzie kroku ich wynik, niech spełnią, bo chwila jest bar­
dzo ważną a odpowiedzialność ich wielką.**)

W obec poważnych głosów protestujących przeciw 
wszelkim, choćby w najszlachetniejszćj i najpatryoty- 
czniejszćj myśli przedsiębranym robotom w interesie 
narodowym, w obec upewnień, że legalne reprezentacye 
zrobią wszystko, co tylko jest możliwem, dla polepszenia 
doli narodu, zaniechano tćż wszelkich a wszelkich jakićjbądź 
nazwy i jakiegobądź charakteru działań i, co się robi, 
robi się jawnie, publicznie. Śmiesznemi są więc wszel­
kie podejrzywania, rewizye, aresztowania, nakazy wyja­
zdu za granicę itp. środki przez c. k. władze przedsię­
brane. Hr. Potocki, jeżeli jest istotnie głową c. k. rzą­
du krajowego, powinienby o tćm wiedzieć. Jest tćż na­
dzieja, że nakazy dane już niektórym osobom do wy­
jazdu z kraju cofnięte zostaną i że obiegające pogłoski 
o nastąpić mających nakazach podobnych nie sprawdzą 
się. Co do nakazu wydalenia z kraju p. Ag. Gillera, 
nadmienię tu, że sprawa ta jest jeszcze w toku. Posłu­
chanie, jakie miał u namiestnika i jego zastępcy, tudzież 
u dzisiejszego marszałka krajowego, wreszcie rekurs ba­
nity, wniesiony do ministerstwa za pośrednictwem p. 
Grocholskiego, któremu przyrzekł ks. Auersperg, iż rzecz 
dokładnie rozpatrzy i że bez jego specyalnego nakazu 
wydalenie nie będzie mogło nastąpić, budzą nadzieję, że 
p. Giller będzie pozostawiony w pokoju.

Wspomnę tu jeszcze, że nawet w tutejszzćm Towa­
rzystwie archeologicznćm i u jego prezesa p. Krzyżano­
wskiego przedsiębrała c. k. policya rewizyą Oczywiście 
bezskuteczną.

Pociąg spacerowy do Homony na Węgrzech powiózł 
dziś raniutko bardzo liczny zastęp Lwowian. Ile osób 
ztąd wzięło w tćj wycieczce udział, nie wiem jeszcze 
dokładnie, z pewnością jednak stanie na miejscu naj-

mnićj pięćset, gdyż z dalszych stacyi ogromna liczba 
osób miała się przyłączyć. Liczba biorących w ekskur- 
syi udział byłaby kilkakroć jeszcze większą, gdyby nie 
uciążliwość jazdy, która niejednego odstrasza. Jedena­
ście do dwunastu godzin trwa podróż tam i tyleż czasu 
napowrót. Pociąg odchodzi ztąd o 5 rano a staje na miej­
scu około 5 wieczorem. Zabawa trwa przez noc całą, i 
po takićj nieprzespanćj, prześpiewanćj i przetańczonćj 
nocy następuje powrót. Nie każdy to — pomimo naj- 
szczerszćj chęci uściskania dłoni sprzymierzeńców naszych 
Madżiarów — wytrzymać jest w stanie. Wielu więc naj- 
chętniejszych, do których i ja należę, z żalem pozostało 
we Lwowie. Komitet tutejszy, urządzający wycieczkę, 
zabrał ze sobą kilka sztandarów o godłach narodowych, 
tablic z odpowiedniemi polsko-węgierskiemi napisami, a 
niektórzy z uczestników wyuczyli się nawet mów po wę­
giersku. Wycieczka uda się tćm więcćj, że prześliczna 
sprzyja jćj pogoda.

Równocześnie wczoraj i dziś odbywają się tu liczne 
„festyny“ i wycieczki. Wczoraj był w ogrodzie miej­
skim festyn z loteryą fantową na korzyść stowarzyszenia 
„Pracy kobiet“ a na strzelnicy festyn z powodu rozpo­
częcia strzelania o godność króla kurkowego. Dziś fe­
styn na nowo powstałe towarzystwo dobroczynne „panien 
ekonomek,“ wczoraj i dziś miały być wycieczki „Gwiazdy“ 
do Lesienic, „towarzystwa przyrodników imienia Koper­
nika“ do Przemyśla, „techników ukończonych“ do fabryk 
w Wełdzirzu w Stryjskiem, a nadto dziś pierwszy dzień 
wyścigów konnych na błoniach za Janowską rogatką. 
Lwów więc mocno Jożywiony przed rozpoczęciem pory 
kwaśnych ogórków, czyli tak zwanćj „saison morte.“

O rozpisanym do szkoły agronomicznćj w Dublanach 
przez Wydział krajowy, który już objął ten zakład w 
swój zarząd, konkursie na pięć posad profesorskich, 
wiedzą już zapewne czyteli icy Dziennika. Kompe- 
tentów nie brak, a są między nimi i bardzo pożądani 
dla tego zakładu jak p. A. Strzelecki z Warszawy, au­
tor bardzo cenionych dzieł gospodarczych. Nie wątpić, 
że i Księstwa, od którego Galicya pod względem agro­
nomii wiele skorzystaćby mogła, będą kandydaci.

Do Paryża zaczynają już ztąd wyjeżdżać. W lipcu 
pojedzie kilkunastu młodych ludzi kosztem publicznym 
wysłać się mających. Gmina lwowska wysyła dwóch, 
izba handlowa ośmiu, a komitet powystawowy podobno 
czterech. Fundusz na ten cel przeznaczony wynosi około 
4000 guldenów.

mogą korzystać z zasobów pierwszćj, oraz łatwićj usku­
teczniać wszelkie dowozy.

Główne siły jenerała Totlebena skoncentrowane są 
zawsze pod samemi prawie bramami Carogrodu, tuż 
przed obronnemi pozycyami Turków a flota angielska 
panuje nad morzem Marmora. Według depeszy z Caro­
grodu siły armii rosyjskićj na tćj części placu boju tek 
obliczają: Przed Carogrodem 60,000, przed Bulairem 
(linia Galipoli) 15,000, koło Rodosto 5000, razem 80 
tysięcy, do tego dochodzi rezerwa w Czorlu licząca 30 
tysięcy ze 150 działami. W górach Rhodope walczy z 
powstańcami około 30 tysięcy.

Naprzeciwko tćj siły zgromadziła Turcya 130,000 
ludzi pod Carogrodem, 25,000 w Galipoli, więcćj niż 35 
tysięcy w Warnie i Szumli, 20,000 w Starćj Serbii, 
między Mitrowicą i Uskub. Razem 210,000 wojska, do 
którego dodać jeszcztunależy 10—15,000 wojska wraca­
jącego z Tesalii, prz’zło 30,000 powstańców w górach 
Rhodope i bliżćj nie określoną liczbę Czerkiesów. W 
końcu zaś dla uzupełnienia obrazu położenia militarnego 
w Turcyi europejskićj, wspomnieć także należy o armii 
rumuńskićj, zajmującćj w sile 60,000 ludzi Małą Wo 
łoszczyznę, t j. pozycyą flankową względem armii jene­
rała Drenteln.

Położenie zatćm militarne pod Carogrodem ma za­
wsze pozór zawieszenia broni nie zaś pokoju; dopóki 
zaś to nie zostanie usunięte, dopóty nie ustąpią obawy, 
dopóty dowodzenia dzienników, że dzisiejszy kongres 
jest równoznaczący z pokojem, będą spotykały niedo­
wiarków
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Sprawa wschodnia.

powinna. Zresztą mniejszość, zerwawszy solidarność z Kołem 
polakiem a zerwawszy między innemi z powodu, iż Kołu nie dość 
energicznie występuje w sprawie polskiej w reichsracie au- 
stryackim, zabrała tam głos przez usta posła p. Hausnera; 
— podaliśmy go w dniu wczorajszym w całej osnowie 
a nic w nim nie dostrzegliśmy, coby wyróżniało go od więk­
szości Koła polskiego, przeciwnie p. Hausner powołując się co 
do sprawy polskiej, a powołując się słusznie na przemówienie 
p. Grocholskiego w delegacyach wspólnych, zaaprobował tern 
samem politykę większości a dodamy przytem, że przemówie­
nie jego i co do formy nie odznacza się wcale energią i w 
ogóle jest nader ostrożnem i nieśmiałem. My po walce pro­
wadzonej z większością spodziewać się mogliśmy nowych wy­
wodów, nowych poglądów, spodziewać się mogliśmy, że mniejszość 
wytknie dla polityki rządu austryackiego nowe jakieś drogi, a 
tymczasem z wielkiej burzy nic nowego. Dla tego też pożą- 
danómby było, aby napowrót mniejszość do Koła wstąpiła i 
nie dawała powodu do dalszego zgorszenia. 1 sądzimy, że na­
stąpi to, skoro rzeczona mniejszość nawet w dziennikach lwo­
wskich z wyjątkiem Gaz. nar. nie znajduje poparcia.

Przyp. Red. Dzień. Pozn.
*•> Przekonani jesteśmy, że reprezentanci nasi spełnią 

swój obowiązek, ile że tego domaga się zgodnie opinia publi­
czna, dowodem czego między innemi, że nawet i Czas, który 
niedawno jeszcze występował przeciwko temu — dziś po roz­
maitych frazesach, omówieniach i wyc eczkach przeciw marom, 
jakie sam w swej fantazyi tworzy, przychodzi, zastanawiając 
się nad mową posła Dunajewskiego, w której znajduje cały 
I rogram polski, do następującej konkluzyi: „Pożądanem by­
łoby, aby ten program poparty byi wszechstronnem, przedmio- 
towem, opartem na datach, przedstawieniem obecnego stanu 
rzeczy w kraju polskim pod panowaniem rosyjskićm i w ogóle 
stanowiska Polaków. Ważną tę pracę powinniby mieć 
pod ręką wszyscy pełnomocnicy mocarstw zasia­
dający na kongresie. Taka praca, mająca istotną wartość 
i treść, miałaby niezaprzeczone znaczenie a nie byłaby bezuży­
teczną i szkodliwą manifestacyą.“ Nie potrzebujemy dodawać, 
że nic innego nie pragniemy, a jak się praca ta nazwie, czy 
memoryałem, czy pracą, jak chce Czas, obojętną to dla nas 
rzeczą, uważamy tylko, że większą mieć będzie wagę, gdy wyj­
dzie z łona reprezentantów naszych Jeśli zaś ci, wbrew ocze­
kiwaniu ogólnemu nie podejmą jej. za| ewne dokona kto inny 
a sądzimy, że byle dobrze dokonał i z godnością wystąpił — 
kraj cały krok ten zaaprobuje.

Przyp. Red. Dzień. Pozn.

Porta, pomimo ponownych a usilnych nalegań jene­
rała Totlebena, nie oddała twierdz bułgarskich i nie ma 
podobno nadziei, ażeby je oddać miała przed rostrzygnię- 
ciem sprawy wschodzićj na kongresie berlińskim. Je­
dnocześnie przekonywują uajnowsze doniesienia, że bez­
zasadne były wiadomości o przytłumieniu powstania Po- 
maków. W okolicach Tatar-Bazardżyku przyszło do 
większych starć, lecz te pozostały podobno bez stano­
wczego rezultatu, którego oczekiwać, należy może po 
działaniach skorabinowaeych, postanowionych, jak zape­
wniają depesze telegraficzne, na ostatnićj radzie wojennćj, 
odbytej w San Stefano. Położenie tedy Turcyi europej- 
skićj pozostaje ciągle w jednaki sposób naprężone i uza­
sadnioną jest obawa, ażeby przy lada sposobności nie na­
stąpiła katastrofa, mogąca w niespodziany sposób przer­
wać prace pokojowe berlińskiego kongresu, katastrofa 
taka zaś tern bardzićj jest możliwą, ile że wewnętrzne 
położenie w Carogrodzie wydaje się w wysokim stopniu 
niepewnćm. Stanowisko sułtana Abdul Hamida zostało 
widocznie zachwianćm, wybuch rewolucyjny każdćj chwili 
nastąpić może, a kto przewidzieć zdoła, co nastąpi w 
skutek nowej zmiany na tronie Osmana. Zresztą w Ca­
rogrodzie wytworzyło się w ostatnich czasach silne stron­
nictwo republikańskie, którego ewentualne przyjście do 
władzy w wyższym jeszcze stopniu poplątałoby sprawę.

Chwilę obecną charakteryzuje łakt, że jakkolwiek 
organa półurzędowe mocarstw w kwestyi wschodnićj 
głównie interesowanych zdają się wierzyć w utrzymanie 
pokoju, i to przekonanie swoje na różne sposoby wyra­
żają, w Turcyi obie strony, myślą tylko o wzmocnieniu 
sił i stanowisk swoich. Armia południowa ściąga po­
siłki z Rosyi i sprowadza na linią działa pozostawione 
na północnćj stronie Bałkanów, podczas przejścia tychże 
gór w styczniu rb., oprócz tego zaopatruje się w zapasy 
żywności, amunicyi i innych potrzeb wojennych, szcze­
gólnie zaś sprowadza wiele koni dla kawaleryi i artyle- 
ryi. Turcy czynią to samo a dzięki nadzwyczajnym wy- 
sileniom zdołali już przywrócić równowagę sił, a dziś 
militarne ich położenie zdaje się być stósunkowo dosyć 
korzystnćm, zwłaszcza iż opierając się o stolicę i morze,

Kongres.
Wszyscy pełnomocnicy europejscy mający zasiąść na 

kongresie, przybyli z wyjątkiem tureckich, w ciągu dnia 
onegdajszego i wczorajszego do Berlina. Tureccy peł­
nomocnicy mieli stanąć nad Spreą dopićro dzisiaj rano.

Pierwsze posiedzenie kongresu zapowiedzianćm zo­
stało na dzisiaj, czwartek, o godzinie 2 i będzie poświę 
conćm w pierwszćj linii ukonstytuowaniu. Wieczorem 
odbędzie się w zamku cesarskim na cześć gości wielki 
obiad.

Pełnomocnicy zajmą w sali kongresowćj miejsca we­
dle alfabetu francuzkiego: Allemagne, Autriche, France, 
Grande-Bretagne, Italie, Russie, Turquie.

Wielki stół, za którym usiędą pełnomocnicy, usta­
wionym jest w kształcie podkowy; w śroku zajmie 
miejsce przewodniczący, na skrzydłach sekretarze. Za 
.salę obrad służy wielka sala gmachu urzędu kanclerskie­
go, w dawniejszym pałacu ks. Radziwiłłów. Dekoracya tćj 
sali zadziwiającćj swym ogromem jest pojedynczą lecz 
ze wszech miar gustowną. Ściany obite są jasnemi ta­
petami, meble jćj pokryte czerwonym aksamitem. Prócz 
tćj sali urządzono osobne salony dla sekretarzy kongre­
sowych, na konfereneye pojedyńczych pełnomocników itd.

Ukazała się właśnie lista wysianych na kongres 
berliński pełnomocników i osób należących do ich oto­
czenia. Podajemy ją tutaj:

Niemcy: Ks. Bismarck, pierwszy pełnomocnik.
Bülow, drugi pełnomocnik.
Ks. Hohenlohe-Schillingsfürst, trzeci pełnomocnik.
Bûcher, rzeczywisty tajny radzca legacyjny.
Radowitz, poseł nadzwyczajny i minister pełno­

mocny.
Busch, rzeczywisty tajny radzca legacyjny.
Baron Holstein, radzca legacyjny.
Bülow, sekretarz legacyjny. 

k Hr. Bismarck-Schonhausen, sekretarz legacyjny.
Hr. Rantzau, sekretarz legacyjny.
Austro-Węgry : Hr. Andrassy, pierwszy peł­

nomocnik.
Hr. Karolyi, drugi pełnomocnik.
Baron Haymerle, trzeci pełnomocnik.
Baron Schwegel, szef sekcyi.
Teschenberg, poseł i minister pełnomocny.
Baron Hübner, radzca ambasady.
Kosjek, radzca ambasady.
Doczy, radzca sekcyjny.
Ascher, radzca rządowy.
Peschy, sekretarz w ministerstwie spraw zagrani­

cznych.
Francja: Minister Waddington, pierwszy pełno­

mocnik.
Hr. de St. Vallier, drugi pełnomocnik.
Desprez, dyrektor spraw politycznych, trzeci pełno­

mocnik.
Hr. Mouy, pierwszy sekretarz ambasady.
Duclerc, szef gabinetu.
Fourchon' sekretarz legacyjny.
Paweł Despres, sekretarz ambasady.
De la Motte, sekretarz ambasady.

Le Marchant Gosselin, sekretarz 
Artur Balfour, prywatny sekretarz ma 

Salisbury, członek parlamentu. J
Sir Linton Simons, jenerał-porucznik.
Kapitan Edwards, adjutant jenerała Sim».
Kapitan Ardagh.
Włocliy: Hr. Corti, pierwszy pe}nn 
Hr. de Launay, drugi pełnomocnik.
Curtopassi, radzca ambasady.
Kawalier Tosi, radzca ambasady.
Margrabia Barlbi, sekretarz legacyi.
Margrabia Malaspina, sekreter prywatny 
Kosy a: Ks. Gorczakow, pierwszy 
Hr. Szuwałow, drugi pełnomocnik. b^a‘'
Baron d’Oubril, trzeci pełnomocnik.
Baron Jomini, rzeczywisty tajny radzca.
Baron Frederiks, rzeczywisty radzca stanu 
Hr. Adlerberg, sekretarz poselstwa.
Jenerał Aniuczyn.
Pułkownik Bobrikow.
Pułkownik Bogoliubow.
Turcya: Aleksander Karatheodory pŁ 
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Sadoulah bey, drugi pełnomocnik
Mehmed Ali pasza, trzeci pełnomocnik.
Parnis effendi, radzca w ministerstwie spra» 

nicznych.
Feridoun bey, szef sekcyi 

granicznych.
Ohan Bagdadlian, pierwszy sekretarz atnba^j. L«dnvcb, 
llathik effendi, szef biura w ministerstw? por1 

zagranicznych.
Navum effendi, drugi szef biura w ministfl , bordwc w 

spraw zagranicznych. ' tego
O przyjeździe pełnomocników zagraniczny^ j Bp;uuy 

nych dyplomatów, niemnićj o przyjęciu ich dochoda 9bń-ki oś' 
następujące szczegóły: ” tadnćj

P. Waddington, minister francuzki spra» w, donos; 
granicznych, miał onegdaj 11 bm. uroczyste posji 
nie u następcy tronu. Królewicz przyjął pierwsząjfc musiano 
nomocnika francuzkiego na kongresie w obecności 
wszego mistrza ceremonnii hr. Stillfried-Alcantau. 
wszego marszałka nadwornego hr. Pilcklera, 
hr. Eulenburga i osobistych swych adjutantów. 
chanie trwało 20 minut.

Earl ofBeaconsfield przybył onegdaj i 
dżinie 8 wieczorem, przyjmowany na dworcu kol« 
znćj przez persona! ambasady angielskićj. Lord 
consfield, który stanął w hotelu „Kaiserhof“, jest 
żnym. nieco pochyło trzymającym się starcem z 
włosem, wzrostu miernego. Nos, broda, wargi 
cała głowa przypominać mają bardzo zmarłego 
dwoma laty Jana Jakobyego.

Drugi pełnomocnik angielski, margrabia of Sali 
bury, przybył onegdaj wieczorem o godz. lO1^ pary 
londyńskim pociągiem pospiesznym i udał się wj 
kolei w towarzystwie ambasadora lorda Russela do 
łacu ambasady angielskićj.

Ks. Gorczakow stanął w Berlinie wczoraj 
Drugi pełnomocnik hr. Szuwałow przybył jeszcze 
gdaj wieczorem. Pierwszy zajechał do pałacu aml 
rosyjskićj, drugi do Hotel Royal. Z pełnomocnil 
tymi przybyli: baron Jomini, baron Frederiks, hr. Al 
berg, jenerał Aniuczyn, pułkownicy Bobrikow, Bq 
bow i inni.
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Corti, pierwszy pełnomocnik włoski, pi 
wczoraj w nocy i zajechał do Hotel Royal.

Hr. Andrassy stanął w Berlinie wczoraj 
łudniu i zajął mieszkanie w pałacu ambasady au<W 
ckiej. Równocześnie przybył z nim trzeci pełność 
austro-węgierski baron Heymerle.

Lord Beaconsfield i margrabia Salisbury pi
wili się następcy tronu wczoraj 
pełnomocnik włoski hr. Corti 
i hr. Szuwałow o godz 41/* 
merle o godz. 5.

Lord Beaconsfield udał się wczoraj

o godz. 4’/a 
o godz. 4, ks. 
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ludności zwiększa się liczba pracowników i ztąd ponie­
kąd powiększająca się podaż pracy również tworzy jćj 
samćj niejako konkurencyą, lecz zapominać nie 
należy, że z narostem ludności wzmagają się po­
trzeby, zatćm poszukiwanie pracy. Wzmaganie się to 
potrzeb nie zostaje w stósuuku prostym do narostu lud­
ności, lecz postępuje daleko szybcićj, gdyż jak widzieliśmy 
na samym początku niniejszych rozumowań, potrzeby 
rosną ilościowo i jakościowo z postępem cy­
wili zacyi. Tćm się tłumaczy wzmiankowany już przez 
nas ważny fakt, że z postępem kultury cena ka­
pitału spada a cena pracy się podwyższa. Wi 
dzieliśmy również, że mnożący się kapitał wyzwala coraz 
to bardzićj pracę, a krzyki socyalistyczne tłumaczą się 
tćm, że porównywują niewłaściwie stan dzisiejszego pro- 
letaryusza z tjawniejszym zamożnym rzemieślnikiem. Jeśli 
porównają dzisiejszego proletaryusza z takowym w wie­
kach średnich, gdzie był po prostu żebrakiem — przyznać 
będą musieli, iż stan zmienił się na lepsze, że ludzkość 
więc, stósując się do przyrodzonych praw, znajduje się na 
drodze postępu do coraz to lepszych stósunków, do coraz 
to doskonalszćj harmonijnćj jedności i sprawiedliwości. 
Zwracano uwagę, że stan robotniczy rozmnażając się 
szybko w własnych dzieciach, płodzi sobie konkurentów. 
Gdyby tak nie było, praca zyskałaby jednostronną prze­
wagę w ustroju społecznym, przez co zakłóconą została­
by harmonia, wstrzymany postęp, bo ustałby bodziec do 
tworzenia się kapitałów. Powstałyby stósunki słabo za­
ludnionych krajów, w których los pracy zaiste nie jest 
do pozazdroszczenia. W obwodzie dyseldorfskim i in­
nych mocno zaludnionych okolicach prowincyi nadreń- 
skićj fabryki i rólnictwo nawzajem wydzierają sobie ro­
botnika, tak że nawet bardzo intenzywne gospodarstwo 
wiejskie niemal nie jest w stanie opłacić wygórowanego 
najmu. Kwestya socyalna tam zaiste nie po stronie ro­
botnika, ale po stronie właścicieli ziemi staje 
się palącą. Podobne stósunki istnieją od lat kilku w 
gospodarstwach w pobliżu Poznania z powodu podejmo­
wanych znacznych robót kolejowych i fortecznych. W tćj- 
że samćj prowincyi nadreńskićj w słabo zaludnionćj gó­
rzystej okolicy zwanćj „die Eifel,“ prawdziwie sybiryj- 
skie istnieją stósunki, a robotnik niemal w nędzy po-

grążony. Rozumie się, że gdy narost ludności nie idzie 
ręka w rękę z produkcyą dostatków, t. j. gdy robotnicy 
lekkomyślnie zawierają małżeństwa, zanim wytworzą so­
bie byt do pewnego stopnia niezależny, odłożą coś na 
wychowanie dzieci, musi się ukazać widmo pauperyzmu. 
Lecz czy stan robotniczy ma być zwolniony od tych 
względów, któremi się rządzą inne steny, czy i tu cze­
kać nie muszą pary, dopóki nie wyrobią sobie odpowie- 
dnićj dla zawarcia małżeństwa pozycyi socyalnćj. Wzgląd 
taki podnoszony przez teoryą ludności nazywano po­
gardliwie „polityką kastratów.“ Pytamy, czy stanowi 
robotniczemu ma służyć przed innemi warstwami spo- 
łecznemi przywilćj postępowania wbrew prawom ekono­
micznym, nierozważnego zawierania związków małżeń­
skich, nieoszczędności itp.?

Nie można zaprzeczyć faktu, że z powodu fałszywćj 
polityki ekonomicznćj, nieodpowiedniego prawodawstwa, 
nierozumnego zakłócenia harmonii naturalnćj przez sa­
molubne wybryki powstają choroby społeczne; o nich to 
oraz o środkach zaradczych na innćm miejscu będzie 
mowa.

Własność ziemi przy zdrowych stósunkach ekono­
micznych ma dążność rozdrabniania się, niezdrowe powo­
dują tworzenie latifundiów lub zbytnie karłowacenie po­
siadłości.

Konkurencyą kapitałów pomiędzy sobą przedstawia 
objaw jeden niebezpieczny, t. j. zabijanie kapitałów mniej­
szych przez większe w społecznćj walce o byt. Małe 
przedsiębiorstwa współzawodnicząc z większemi, upadają. 
Zaradzić temu powinno odpowiednie prawodawstwo, zdro­
wa polityka ekonomiczna, a walnym w tym względzie 
środkiem jest asocyacya małych kapitałów.

Współzawodnictwo kapitału w obec własności ziemi 
z powodu nieodpowiedniej polityki ekonomicznćj groźne 
przybrało rozmiary. Ustalenie własności gruntowćj, ko­
nieczne w zdrowym organizmie społecznym, zachwiane 
zostało przez nieodpowiednie naturze prawodawstwo i za­
rażone obecne stósunki ekonomiczne. Obok kwestyi so­
cyalnćj robotniczćj powstała gwałtowniejsza da­
leko, jak sądzimy kwestya agraryjna, którą 
przy innćj sposobności obszerniejszemu poddamy rozbio­
rowi. O ile zaś odgrywa ona rolę ze względu na kwe-

styą roboczą, dotkniemy jćj, mówiąc o wywoływanych 
przez fałszywą politykę ekonomiczną chorobach społe­
cznych.

Jakiemi torami posuwać się winien postęp społeczny, 
jaka jego idealna meta, do którćj podąża, wybornie skre­
ślił w wzmiankowanćm kilkakrotnie, niestety zbyt miło 
znanem dziele Henryk Kamieński.*) W dziele 
tćm przeczuł niejako wszystkie bóle, na jakie miał na­
razić ludzkość samolubny szał, a zawarł w niem lekar­
stwo i pociechę w sposób zaszczyt przynoszący naszej 
literaturze ekonomicznćj. Oto mnićj więcćj wyniki, do 
których dochodzi w głębokich swych, przejrzystych, rzad- 
kićj systematyczności badaniach:

Nie ma tego w społeczeństwie, wśród któregoby je­
dynym i bezwyjątkowym bódźcem ludzkich czynów był 
interes — a w którćmby nic nie zasadzało się na 
wznioślejszćj idei człowieczeństwa, na urzeczywistnieniu 
duchowćj i najwyższćj ludzkićj używalności, którą jest 
obcowanie z ludzkością nie będące środkiem do celów 
poziomych, ale samo sobie jedynym celem. Wszystkie 
czyny tćm wyższćm natchnieniem wzbudzone, stanowią 
pracę powołania, która przekracza za ciasny dla 
siebie zakres stósunków, opartych na interesie i od nich 
się wyraźnie oddziela, jako rzecz różnorodna — a w obec 
zabiegów i pracy interesu, wynikającćj z zasady 
danćj społeczeństwa, staje jako wyższy moment ludzko­
ści, który w danćj teraźniejszości z niższerai się spotyka. 
Praca powołania, praca interesu, są to dwa zupełnie ró­
żne momenta stósunków towarzyskich, — pierwsza ma 
za cel sama siebie, to co dla drugićj jest tylko środ­
kiem, — odrzuca stósunki wszólkie przez drugą utwo­
rzone i depce pogardliwie jćj bożyszcze, interes — a wy­
piera się wszystkiego, co na nim jest budowano..........
Najwyższy zatćm przymiot rozdawnictwa tam, gdzie in­
teres wzajemny jest węzłem łączącym ludzi, mianowicie 
stósowność do zasług, jest nadto poziomym i 
samolubnością tchnącym dla owego wyższego momentu, 
którego wyobrazicielami są zawsze wszyscy ludzie bezin­
teresownie pracujący dla powszechnego dobra, pod jedy-
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stek występuje do walki wyraźnćj przeciwko interes« *»pod' 
kiedy tenże jest źle pojętym interesemu b 
których przeciwko dobrze zrozum'8?1 0 ^n 
mu interesowi wszystkich i zawsze ostaW? Dle 
jest sprzymierzeńcem. Nigdy zaś przeciwko wzajeM* ’ 
interesowi wszystkich ludzi powstawać się nie 
owszem podziela jego dążenia do powszechnego**^1 
Działanie jego na dobrze pojęty interes wzajemni 
czysto duchowe, — zasadzające się na wpojeniu tW f

tt

*) Filozofia ekonomii materyalnej ludzkiego społeczeństwa. 
Bezimiennie. 2 tomy. Poznań 1843.

wania do szlachetniejszego bodźca, który prostą 
na rachubie opartą, wyższćm życiem napełnia i 
do potęgi świętości. Powołanie niesie pracę •’’Vi’
ofierze ludzkości, praca interesu wydaje najemników- ł* 

Cgranicżenie interesu osobistego przez owe »U
tniejsze pobudki, wydoskonaliłoby cały układ spo'^
uszlachetniałby on się w miarę, jak przeważałoby I 
łanie we funkcyach pracy. Gdyby praca kiedyś "U;.» 1 
mogła być rządzona powołaniem, rozdzielałaby się 1 —■ 
sownie do sił ludzkich, bogactwo za.° J 
sownie do potrzeb. Rękojmią wzajemności “w 
byłaby jedynie powszechna żądza bycia pożyteczny® 
łeczeństwu. Braterstwo stałoby się zasadą podział“ 
sności.

Dopóki nie zdoła się wznieść ogół ludzi, c° , je» 
nastąpi, do owego wyższego momentu, gdzie 1 “ $»
sam ustępuje przed wyższemi pobudkami po. ... Wy 
nia, nie może być mowy o innym podziale W^8SD,^0 
dokonywającym się wedle zasad na targu spor • f “In 
Gwałtowne albo zewnętrzne wyparcie 1 n ¡cii Z" 
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I ks. Bismarcka, z którym kon-
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» 12 Su jutrzejszym odbędzie pierwsze 
rł * dD “J:. ™ nołudniu w pałacu ks.

giój, źe rząd odwoła się do kongresu złożonego z senatu i chodnie o obrazę jego osoby przez , . .
i izby deputowanych, przyjął ostatecznie senat małą tylko I ’ko’,’lliego wypowiedzianej w izbie deputowanych w dniu 

głosami przeciwko 133 porządek

ogłoszenie mowy posła Ły- STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Albrecht i Fürst z Czwit- 
schau. Thiele z Sollau. Żychliński z Zdzierżyć. Rosen­
berg z Berlina. Pągowski z Torunia. Vetter z Magdeburga.8go listopada. Odnośna mowa znajdowała się w nr. 258 obu- 

dwóoh oskarżonych pism i sąd pierwszej instancyi uwolnił obu- 
dwóch redaktorów na mocy § 12, wedle którego wierne spra­
wozdania z przebiegu obrad parlamentów, wolne są od wszel­
kiej kary. Senat karny jednakże zmienił na dzisiejszém swém 
posiedzeniu wyrok pierwszej instancyi i przychylając się do 
wniosku nadprnkuratora p. Stute, orzekł, le ogłoszona przez 
Dziennik i Kuryer Pozn. mowa posła Łyskowskiego za­
wiera w kilku ustępach obrazę p. Rexa a § 12 nie może być 
zastosowanym do redaktorów odpowiedzialnych pism pomie- 
nionycb. gdyż Dziennik Poznański podał wprawdzie w 
stresz-zeniu w tym samym numerze mowy posłów Wehra i 
Wetzkego, ale opuścił zdanie, w którém poseł Wehr wyra­
źne powiada, że p. Rex postąpił sobie prawnie, Kńryer Po­
znański natomiast dopiero następnego dnia po ogłoszeniu już 
mowy posła Łyskowskiego — podał sprawozdanie z przebiegu 
obrad ówczesnych. Nadprokurator Stute wnosił o skazanie ka­
żdego redaktora na 100 marek kary odnośnie 10 dniowe wię­
zienie. Senat karny uwzględniając mniejszą winę Dziennika 
Pozn., skazał jego redaktora odpowiedzialnego na GO marek 
kary odnośnie 6 dniowe więzienie a redaktora Knryera Po­
znańskiego na 100 marek odnośnie 10 dniowe więzienie. — 
Równocześnie nakazał zniszczenie odnośnych egzemplarzy 
Dziennika i Kuryera Pozn. i przyznał p. Rexowi prawo 
ogłoszenia tenoru wyroku na koszt skazanych w Dzienniku 
i Kuryerze Poznańskim oraz w jedném z tutejszych pism 
niemieckich.

Na pogorzelców w Sulmierzycach otrzymaliśmy 
od p. Franciszka A ndrzeje w skiego z Hoznania 10 m.; kwotę 
tę jak niemniej poprzednio złożone mr. 33 fen. 70 czyli razem 
mr. 43 fen 70 przesłaliśmy dziś do podziału pomiędzy potrze­
bujących wsparcia na ręce ks prób. Sternada w Sulmie­
rzycach.

— * Zatrudniony dotąd przy tutejszym sądzie powia­
towym asesor p. Czarnecki mianowany został sędzia powia­
towym w Międzyrzeczu.

— * Asesorowi regencyjnemu Rheinbaben powierzony 
został zarząd urzędu landratowskiego wschowskiego a asesoro­
wi regencyjnemu Dziembowskiemu zarząd urzędu landra- 
towBkiego szamotulskiego.

— * Wydział karny leszczyńskiego sądu powiatowe­
go skazał w Bohotę czeladnika garbarskiego, Fryderyka Kno- 
bloch z Lowenbeigu na Szlązką, liczącego lat 42, za ciężką 
obrazę majestatu na 5 letnie więzienie, wdowę Karolinę Cer- 
bińską z Leszna zaś za takież Bame przewinienie na 2 letnie 
więzienie. Z powodu takiegoż przewinienia skazały sądy w 
Bydgoszczy. Szubinie itd. kilkanaście osób.

— * Na odbyty tu dnia wczorajszego targ na konie i 
bydło dostawiono 2G7 koni i 35 sztuk bydła rogatego. Pomię­
dzy końmi były 4 konie zbytkowe i 10 źrebiąt, pomiędzy by­
dłem rogatém 12 wołów, 25 krów i 8 cieląt. Koni Bprzedano 
mniéj więcój 30, wołów G; za konie robocze żądano 450 — 540 
mr., za konie zwykłe 240—300 mr., za »konie zbytkowe 1400— 
1500 marek.

Na burmistrza miasta Piły wybrany został na 
wczorajszém posiedztniu tamtejszój reprezentacyi miejskiej je­
dnogłośnie burmistrz W o 1 f f z 1'ritzwalk.

— * Zołzy wybuchły pomiędzy końmi folwarku Juni- 
kowo nr. 1, należącego do tutejszego kupca Lubszyńskiego, 
ustały natomiast pomiędzy końmi gospodarza Tomasza Gabriela 
w Piotrowie w pow. kościańskićm; zgorzelizna śledziony 
ustała pomiędzy bydłem rogatém dominium Drzewce Nowe 
w pow. wschowskim; parchy ustały pomiędzy końmi dzierża­
wcy probostwa Wagnerowskiego w Solcu w powiecie średz- 
kim , gospodarza Augusta Peikerta w Dębe u w pow. wscho­
wskim, gospodarza Jakóba Leśnika w Siedlcu w pow. babi- 
mostskim, gospodarza Jana Schmidta w So leń i gospodarza 
Ewarysta Waszkowiaka w Stradyniu w pow. babimoatskim; 
wścieklizna wybuchła pomiędzy psami gminy miejskiej Śrem.

— * W Stanisławowie w pow. toruńskim, majątku p. 
Leona Wodzińskiego, wybuchł pożar w lesie, który jedna­
kowoż dość wcześnie spostrzeżono i ugasić zdołano. Spaliły 
się 4 morgi zagajenia. Ogień był, jak się zdaje, umyślrfte po­
dłożony.

— * Posiedzenie Towarzystwa naukowego Akademi­
ków Polaków w Berlinie odbędzie się w sobotę dnia 15 czer­
wca w Café Zennig nr. 13 Pod lipami. Porządek dzienny na­
stępujący: 1) odczyt p. Konitza: .Szkic historyi botaniki w 
Polsce ,“ 2) dyskusya nad trzema paragrafami statutów, 3) wol­
ne wnioski członków. Początek posiedzenia o godzinie zwykłej.

— * Do Premdenblatt donoszą z Poczdamu pod dniem 
11 mb., że nocy minionej napadł nagle w Sanssouci, w oddale­
niu 200 kroków od nowego pałacu, człowiek pewien na patro­
lującego’tam dozorcę parku Got z ego, uchwycił go za gardło 
i przyłożył mu rewolwer do czoła. Napadnięty widząc to, miał 
tyle jeszcze przytomności, że ręką odtrącił rewolwer, który w 
téj chwili puścił; kula przeszyła czapkę Gotzego. Równocze­
śnie uchwycił go drugi człowiek za nogi, tak że nieszczęśliwy 
upadł na ziemię, poezém dwaj złoczyńcy uklękli na jego pier­
siach i skneblowali go w najnikczemniejszy sposób. Ponieważ 
przytém kilka razy zawołał o pomoc, przeto mu usta zatkali 
piaskiem i żwirem. Na szczęście jego usłyszeli głos jego dwaj 
w nowym pałacu czuwający urzędnicy, którzy natychmiast po­
biegli w stronę, zkąd ich głos doszedł, a za nimi w ślady po­
biegł i patrol. Jeden z złoczyńców, kiedy usłyszał zbliżające 
się kroki, odezwał się do drugiego: „Wysadźmy psa tego w 
powietrze!“ Wysypali więc nań wszystek proch, jaki z sobą 
mieli, nadto rzucili nań palący się kawałek cygara, poezém 
uciekli w zarośla. Na szczęście proch nie zajął się. Złoczyń­
ców ująć nie zdołano. Co było powodem napadu trudno 
pojąć; me był on wynikiem zemsty osobistej, gdyż napa­
dnięty nie znał żadnego z nich; o rabunek zdaje się także nie 
chodziło, bo mu niczego nie zabrano. Zresztą nadmienić tu 
wypada, że pewnej już nocy poprzedniej ñapadlo kilku zło­
czyńców na posterunek wojskowy przy nowym pałacu; gdy 
żołnierz broniąc się chciał pchnąć jednego zj nich bagne­
tem, uciekli. Żołnierzom na posterunkach stojącym dają odtąd 
ostre naboje.

— * Przed kratkami sądu powiatowego na Leopold- 
stadt w Wiedniu stawał dnia 7 bm Ludwik Kardoliński, oska­
rżony o zakupno i wysyłkę broni do Szekli nad granicą ru­
muńską Sprawa ta stoi w związku z głośnem swego czasu 
wykryciem wrzekomego zamachu, który wykonać mieli ocho­
tnicy węgierscy na linie komunikacyjne rosyjskie w Rumunii. 
Na stacyi kolei żelażnej w Szczakowej skonfiskowano w wrze­
śniu z r. 31, a na dworcu kolei północnej w Wiedniu 30 skrzyń 
z karabinami, rewolwerami i amunicyą. Karabinów było 2000, 
rewolwerów 800, a nabojów 260,000 sztuk. Policya wykryła, 
że paki te wysłał Władysław Kardoliński i że broń przezna­
czona była do Siedmiogrodu. W zakupnie i wysyłce broni po­
magał Kardolińskiemu markiz d’Esquiviliers, który jednak wy­
dalił się z Wiednia i nie mógł być odszukany. Kardoliński 
stanął tedy sam przed sądem, oskarżony o wykroczenie prze 
ciw § 30 patentu o broni. Oskarżonego bronił dr. Duniecki. 
Władysław Kardoliński jest właścicielem kopalni w Królestwie 
Polskiém. Sąd skazał go na cztery miesiące aresztu.

— • Kalendarz. Jutro w piątek dnia 14 czerwca Suche 
dni ¡Bazylego bisk.; w kalendarzu słowiańskim Przedzimira.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 21.

Dnia 14 czerwca 1793 otwarcie sejmu Targowiczan w Gro­
dnie. — 1807 Polacy w bitwie pod Friedlandem.

większością, bo 140 
dzienny p. Calmon, co 
obudziło radość.

Wedle najnowszych zresztą wiadomości zaproponują 
marszałkowie obu izb w razie, gdyby w przyszły wtorek 
porządek dzienny został wyczerpany, co rzeczą jest pra­
wdopodobną, kolegom swoim, aby dalsze obrady odroczyć 
do 21 października. Jak tu twierdzą, zgodzono się na 
ten termin z rządem. Jeżeliby przyjęto tę formę odro­
czenia dalszych obrad, wynikałoby ztąd, że sesya nawet 
podczas nieobecności izb trwa dalćj i że nienaruszalność 
deputowanych i senatorów podczas tego czasu nie zo­
stała zniesioną. Tnaczéj zaś miałyby się rzeczy, gdyby 
izby dekretem prezydenta rzeczypospolitćj odroczone zo- 
stałyi gdyż przez to ustałaby zarazem nienaruszalność 
ich członków. Vf powyższym dalej przypadku wolno 
marszałkom izb pod osobistą ich odpowiedzialnością w 
razie naglącćj potrzeby powołać izby przed oznaczonym 
terminem, podczas kiedy w razie drugim izby tylko de­
kretem prezydenta znowu powołane być mogą.

Powietrze nie sprzyjało tu wczorajszemu pierwszemu 
świętu Zielonych Świątek. Choć bowiem deszcz nie pa­
dał ustawicznie, przepadywało wszakże prawie bezustan­
nie. Nie przeszkadzało to jednak, aby Paryżanie w 
wielkiej liczbie nie byli się udali do wystawy i na wieś. 
Wielu ciekawych zebrało się także w ogrodzie tuileryj- 
skim, gdzie towarzystwa gimnastyczne departameutu 
Sekwany obchodziły ÏV fête fédérale de l’Union des so­
ciétés des gymnastique. Na uroczystość tę przybyły to­
warzystwa gimnastyczne z Alzàcyi i Lotaryngii, Belgii, 
Holandyi, Włoch i Szwajcaryi. Union ta składa się 
obecnie z 34 towarzystw, z których 6 istnieje w Paryżu 
a ma następujące nazwiska: Nationale, Française, Gau­
loise, Parisienne, Fraternelle i Alsacienne-Lorraine. Uro­
czystość rozpoczęła się od solennego pochodu na plac 
turniejów, który urządzony był w wielkiéj alei, prowa- 
dzącój od Tuileryów na plac de la Concorde. Pochód ten 
przedstawiał widok malowniczy. Demonstracyi nie było 
żadnych; Alzaczyków jedynie i Lotaryngczyków witano 
grzmiącemi okrzykami.

Na posiedzeniu Union républicaine izby deputowa­
nych odbytéra w tych dniach w Wersalu postanowiono 
wystósować do p. Dufaure zapytana względem artykułu 
dziennika Défense, który groził powtórzeniem 16 maja. 
Przez to ma p. Dufaure być podanie sposobność do za­
przeczenia obiegającym tego rodzaju pogłoskom i uspoko 
jenia w téj mierze opinii publicznéj. Zapytanie to może 
już na posiedzeniu dnia jutrzejszego wystósowanćm zo 
stanie do p. Dufaure.

Szach perski przybył tu dzisiaj z rana; w południe 
o 1 godzinie oddał mu wizytę marszałek Mac Mahoń; 
szach perski ma go rewizytować jutro.

P. Paweł Cassagnac ma się ożenić z kuzynką kar­
dynała Antonellego, córką hrabiny Azard.

Dziś ukazała się tu oczekiwana broszura Midhada 
paszy o Turcyi, jéj przeszłości i przyszłości.

pomiędzy republikanami wielką

HANDEL PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Wełna.
(W.) Poznań 13 czerwca. W sprawozdaniu dzisiejszem 

ograniczamy się na doniesieniu, że w przebiegu wczorajszego 
jeszcze popołudnia sprzedano wiele partyi po zniżonych cenach. 
Wedle dokładnego obliczenia wynosił ogólny dowóz, wliczając 
weń i wełnę, jaką tutejsi handlarze dawnićj zakontraktowali i 
którą wzięli na składy, 26,500 cent, równał się przeto dowozo­
wi zeszłorocznemu. Ceny płacono następujące:

Za wysoko piękną wełnę 6ś—72 tal.
. _ ,i 38 —G2 „

średnią piękną dominialną 53—56 „
n » —32 „

rustykalną....... 44—47 „
niepraną wełnę . . . 14—17 „

Składy tutejsze obejmują obecnie wraz z starą wełną, około 
1000 centr. wynoszącą, 7000 cent. W krótkim jednak czasie 
spodziewane tu są dalsze dowozy wełny w ilości 5000 cent z 
prowincyi, Królestwa Polskiego i Prus, którą tutejsi handlarze 
hurtowi tam zakoutraktowali, tak że na składach tutejszych 
znajdować się będzie 12,000 eent.

Toruń, 13 czerwca. Z początkiem targu objawiała się 
ochota do kupna. Dowóz jeszcze maty, wynosi 3000 cent., do­
bra wełna osięgała 2 tal. nad ceny zeszłoroczne, pojedyńcze 
partye nawet 4 tal., poślednia wełna dotąd bez obrotu.

Telegram Dziennika Pozn.
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 12 czerwca. P o 1 i t C o r r. donosi z 
Carogrodu, że rosyjskie wojska zamierzają cofnąć sie nie­
bawem z San Stefano ku Adryanopolowi. Rosyjska 
główna kwatera otrzymała rozkaz do przesłania wszyst­
kich zapasów żywności w przeciągu 20 dni z San-Stefano 
do Lule Burgas i Adryanopola.

Powstańcy w górach Rhodope trzymają się.
Ks. Czarnogóry nakazał ustawienie obserwacyjnćj 

brygady pod Sinicą pomiędzy Farmaki a Leskopolje. 
Ma to wywrzeć nacisk na toczące się w Skutari rokowa 
nia pomiędzy Turcyą a Czarnogórą.

Londyn, 12 czerwca. Cambridge odjechał na 
nowo na Maltę, ambasador austryacki hr. Beust do Pa­
ryża. Tutejszy ajent dyplomatyczny Grecyi, Gennaduis, 
udał się do Berlina, gdzie będzie przy ministrze greckim 
Delijanisie pierwszym sekretarzem.

Pet ers bu rg, 12 czerwca. Carowa przepędziła 
noc niespokojnie. Dotychczas nie daje się dostrzedz 
przybytek sił.

Augsburg, 12 czerwca. Król mianował kazno­
dzieję przy kościele Panny Maryi Józefa Estera, bi 
skupem Spiry.

Bukareszt, 12 czerwca. Izby przyjęły wniosek 
do ustawy o urządzenie mającćj się dodać do boku mi 
nistra wojny wyższćj rady. Sesya izb zostanie przedłu­
żoną do 20 bm.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

zapytano za- 
stronnictwa so-

Londyn, 13 czerwca. Biuro Reutera donosi 
z Quebeck, że stręjkujący robotnicy zrabowali tam ma­
gazyn mąki i zabrali 200 beczek a policyi dopićro po 
użyciu broni i dłuższćj walce udało się przywrócić po 
rządek. Zabito przytćm jednego robotnika i raniono 
kilku.

Times donosi z Pery pod dniem 12 b. m., że 
Porta przygotowuje memoryał, w którym chce dowieść, 
iż Bułgarzy pracują systematycznie nad wytępieniem lub 
wypędzeniem ludności muzułmańskićj. Na rekwizycyą 
gubernatora Tesalii wysłano tam kilka batalionów woj 
ska i kilka pancerników.

Berlin, 13 czerwca. Celem zwalczenia socyalnćj 
demokracyi postanowił rząd najpierw zastósować ściślćj 
aniżeli dotąd przepisy paszportowe a nadto polecił wszy­
stkim władzom surowe zastósowywanie prawa prasowego 
i o stowarzyszeniach.

Siódma deputacya karna tutejszego sądu skazała 
dzisiaj za obrazę majestatu pewną kobietę na 4, jednego 
zaś mężczyznę na 2 a drugiego na l1^ roczne więzienie,

Wiedeń, 13 czerwca. Większa część dzienników 
wita kongres z jak najlepszemi nadziejami. Frem- 
d e n b 1 a 11 spodziewa się, że już dla tego samego 
przyjdzie do porozumienia, iż najwięksi antagoniści Anglia 
i Rosya po bliższćra zastanowieniu się nad wszystkiemi 
ewentualnościami, biorą udział w kongresie. P r e s s e pod­
nosi, że Rosya zadowolili się obecnie takiemi koncesyami, 
które zwolnią honor ijpotęgę Rosji od niedogodnych jćj 
warunków paryzkiego traktatu.

Policja wiedeńska zakazała wywieszać w oknach 
portretów Hódela i Nobilinga.

Ostatnie wiadomości.
»(Z biura Wolffa.)

Berlin, 13 czerwca. Zaproszenia na dzisiejsze o 
godz. 2 wyznaczone otwarcie kongresu rozesłano wczoraj 
o godzinie 10 wieczorem. Przedmiotem dzisiejszego po­
siedzenia będzie sprawdzenie pełnomocnictwa członków 
kongresu i załatwienie rozmaitych formalności.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 13 czerwca.

— * Proces. W dniu dzisiejszym toczył się przed tutej­
szym senatem karnym proces wytoczony pismu ¡naszemu i K u- 
ryerowi Pozn. przez p. Rexa, król, komisarza na Prusy Za-

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poanańaka, 13 czerwca,
(W.) Poznań, 13 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: piękny 
Zyto: stale
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

czerwiec 127.— ofiar., czerwiec-lipiec 127 ofiar., lipiec-Bierpień 
129 of., sierpień wrzesień 131 of., wrzesień-październik 132 of.

O k o w i ta: stalćj
Cena wypowiedzi«Ina —. Wypowiedziano----- litrów, na

czerwiec 50.80—.— płac., lipiec 51 30 płac., sierpień 51.90 pt., 
wrzesień 52.10 płac, październik 50.90 pł. listopad 50.— pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.90 płac 
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 50.80—, 

na czerwiec 50.80—.—, lipiec 51.20, sierpień 51.80l51.90, wrze­
sień —.—, październik —, listopad — m.

Okowita w mieiscu (bez beczki) 50.80 m.
Wypowiedziano 30,000 litrów.

(W.) Poznań, 13 czerwca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 
i 1 16.50-18.50 marek, rżana nr. 0 i 1 11.50-12—. marek per 
50 kilo.

Giełda bydgoska, 12 czerwca.
Pszenica: 160-198 m., najpiękniejsza wyżej notowań. 
Żyto: 112-120 m. najpiękniejsze nad notowania. 
Jęczmień bez obrotu.
Groch piękny do gotowania —, na paszę 136 m.
Owies 115-140 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi efekt. 

(Dowóz tak mały, że równa się zeru.)
Okowita: 50.75 m. per 100 litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 12 czerwca 1878.

85 funt. pszenicy . . 8 marek 75 fen. do 9 marek 18 fen.
80 » żyta . . . 5 » — » » 5 W 40 n
70 J» jęczmienia . 5 ł) — » n 5 w 25 n
50 owsa . . . 3 n 20 w n 3 n 50 n
90 grochu . . 5 n 50 n n 6 n — n

100 ł) kartofli . . i « 30 n n 1 n 60 n
100 n siana . . . 1 * 50 n » 2 it «
100 » słomy . . i » 40 n » 1 n 60 n

1 M masła . . — w 60 n » — n 90 n
1 mendel jaj . . ., — » 55 »» s — n 60 fc

Giełda wrocławska,
per 1000 kilo wyżej.;

12 czerwca, 
czerwiec i czerwiec-Zyto:

lipiec 125.50 of. lipiec-sierpień 127.— płac., sierpień-wrzesień 
129.— of. wrzesień-październik 132.— marek żąd. październik- 
listopad — pł. listopad-grudzień — m.

Pszenioa per 1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 196 
ofiarowano.

Owies: per 1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 
112 żądano, lipiec-sierpień — wrzesień-październik 118 marek 
żąd. i ofiar.

Olej rzepiowy per 100 kilo wyżej, — w miejscu 
65.50 marek żąd. na czerwiec 64.50 czerwiec-lipiec 64. żąd. 
lipiec-sierpień — wrzesień-październik 62 ż. 61.50 ot. październik- 
listopad i listopad-grudzień 62 — m. ż.

Okowita per 100 litrów bez obrotu, na czerwiec i czer­
wiec-lipiec 51.30 ofiar., na lipiec-sierpień 51.50 ofiarowano 
sierpień-wrzesień 51.80 m. żąd.

Łubin: słabo dowieziony; żółty 9.10-10.30-11 m. niebie­
ski 8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 11 czerwca.

LUZlNSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Haza Ra­
dlić z Lewic. Pani Chłapowska z Karczewa Hr. Myciel- 
ski z Siedmiorogowa. Trylski z Warszawy. Panie Kur­
natowska z Owiusk, Gołcz z Królest »a Polskiego i Mo- 
szczeńska z Wiatrowa. Schitze z Berlina. Toboli z Pity. 
Ks. prób. Piszczyglowa z Psarskiego.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Żuchowski z Granowa. 
Rahn z Roszkowa. Budzyński z bratem z Pakszyna. Ko­
perski z familią z Winnejgóry. Bodę z Polwicy. Szulcze- 
wski z Boguniewa. Paprzycki z Wrześni. Fiedler z Ber­
lina. Szubert z Wielkiejwsi. Zielonacki z Goszczyczyna. 
Ks. prób. Krawczyński z Kiszkowa. Ks. prób. Jezierski z 
Kość. Dąbrówki. Tomaszewski z Prus Zachodnich. Sokol- 
nicki z Małych Jezior. Flach z Psarskiego. Nowaczyński 
z Obry. Maciejowski z Wronczyna. Stabrowski z Kcyni. 
Panieński z Buku. Dymiński z Goniczek.

Per 100 kilogramów
ciężki I średni 

naj- J naj­
niższa wyższa

naj­
wyższa

i-
naj­

niższa
A-

lekki towar 
naj

wyższa

Pszenica biała 
, żółta

Zyto .... 
Jęczmień . .
Owies . . . 
Groch .

naj­
niższa

AJdjr A
20 10 19 80 20 90 20 40 19 30 18!
19 50 19,30 20 10 19 90 19 10 18 i
13 60 13 10 12 80 12 60 12 40 12 1
15 40 14 70 14 20 13 70 13 40 12 '
13 20 12 80 12 50 12 — 11 60 11
17 — 16 30 15 80 14 90 14 40 13

linrsa telegraficzne.
SZCZECIN, 13 czerwca 1878.

Pszenica słabo j I Okowita stałej
na czerwiec-lipićo . . . 202 —' w miejscu ............
na wrzesień-październik 199 — na czerwiec-lipiec 

_ , I na sierpień-wrzesieńZyto spok. I
na czerwiec-lipiec . . . 129 — 
na wrzesień-październik 134 —

na wrzesień-październik

Owies

Olój rzep. spok.
na czerwiec.................... 65 —
na wrzesień październik J 63 —

BERLIN, 13 czerwca 1878.
Pszenica słabiej 

na czerwiec-lipiec . . . 209 — 
na wrzesień-październik 202 —

Żyto słabićj
na czerwiec....................132 —
na czerwiec-lipiec . . . 132 — 
na wrzesień-październik 136 —

Olój rzep, słabiej
na czerwiec..................
na wrzesień-październik

Okowita stale
w miejscu.....................
na czerwiec-lipiec . . , 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień październik

Owies
na czerwiec-lipiec . . .

Wypowiedziano: 
żyta 650 węcpli. 
okowity 30,000 litrów.

Olej skalny 
na jesień . . .

66 — 
63 60

53
52 20
53 70 
52 80

128 50

51 50

52 40 
51 70

Galicyany........................
Ak. kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind. . . 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4% listy zast. . .

n u rentowe 
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 
Austr. losy z r. 1860
ltaliany...........................
Amerykany.....................
Rumuny...........................
Rosyjskie banknoty . . . 
Rosyj. poż. ang. 1871 r 

„ asyg. prem. 1866, 
Polskie listy likwidac. , 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy...............

Usposobienie giełdy 
stale.

11 75

109 75

92 25 
95 — 
95 75 

172 30 
64 60 

109 60 
75 60 
99 50 
35 10 

209 60 
82 — 

155 — 
57 75 

406 50 
451 — 
136 50

Gdańsk, 12 ozerwoa.
Sprawozdanie J. Faj ansa.

Powietrze piękne i cieple; — wiatr południowy. 
'Pszenicą znajdowała na dzisiejszym targu słabą tylko



4
13ochotę do kopna, dla czego też obrót jej byt maty choć po 

niezmienionych cenach; płacono za jasDO-kolorową lecz chudą 
118, 120 ft 180, wys.-pstrą 128/9 funt. 203 m. per ton. Dowóz 
rosyjskiej pszenicy byt dziś tylko mierny, płacono za nią wczo­
rajsze ceny lecz obrót byt słaby; koniec targu był słabo uspo­
sobiony; płacono za ghirkę 124 ft. 1G8, czerwona zimową chorą 
116 ft. 152, czerwoną zimową 123, 126 funt. 177’ 182. szklistą 
119/20 ft. 175, jasną chorą 119/20 ft. 187, pstrą chorą 120 funt. 
180, dobrą pstrą 127-130 funt 193, 196. szklistą 127 funt. 192. 
jasną z żytem pomięszaną 126 ft. 200, sandomnską jasną 123 
funt. 205, jasno-pstrą 128 funt 210, 213 m. per ton. Termina 
stale, lipiec-sierpień 197 p. sierpień-wrzesień 198 of. 200 żąd. 
wrzesień-październik 198 p. Cena reguł. 194 m.
B Ż y t o loco w slabem usposobieniu; dolnopolskie 123 ft. 
osiągało 121, polskie 121 ft 117, 123 ft. 119, rosyjskie wedle 
gat. 114 ft. 102, 120 ft 115, 122 ft. 118 m. per ton. Termina 
bez ofert. Cena reguł. 119 m.
U Jęczmień loco słabo; krajowy 111 ft stęchty 110, ro­
syjski 108 ft. 115, 103/4 ft 97. 100, na paszę stęchty 97 funt. 
80 m. per ton pł.

Owies loco rosyjski po 106, 108 m. per ton p.
Rzepik zimowy termina wrzesień-październik 285 m.

płacono.
Okowita nie handlowana.

Depesze. Amsterdam, 11 czerwca. Pszenica loco bez 
zmiany. Cena terminowa 287, żyto loco bez zmiany, na paź­
dziernik 174, olej rzepiowy 38’/«, rzep 394. Powietrze zmienne.

Berlin, 12 czerwca
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.
Pszenica loco stałej. — Termina wyżej. — 

Wyp. 1000 cent — Cena wypowiedzialna 210. mrk. per 1000 
kilo. Loco 180-225 mar. wedle gat., pstra march. — mar. z kolei 
płac., biała rosyjska — marek — na ten miesiąc 212.5 pł. 
czerwiec-lipiec 211 płac., lipiec-sierpień 202.5-204 203 płacono, 
wrzesień-październik 202.5-204-203.5 płacono, październik-li- 
stopad 202-203 pł.

Zyto rosyjski towar zanied. Termina wyżej. Wypowie­
dziano 9,000 centr Cena wypow. 133. marek per 1000 kilo. 
Loco 120-192 m. wedle gat. żąd.; rosyjskie 115 128 m. z kolei
pł., krajowe 132-138. ¡e statku, płacon. ros.----- z statku i spich.
p., nadps. ros. —.— z kolei i statku pł. piękne rosyjskie — m. 
z kolei pł., na ten miesiąc 132-133-132.5 pł. czerwiec-lipiec 
132-133 132.5 pł., lipiec-sierpień 132-133.5-132.5 płac, wrzesień- 
październik 136.-137-136.5 p. paźdz.-listopad 137.5-138 p.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 110-185 marek 
wedle gatunku. '

Owies loco słabo. — Termina mało zm. —
----- centr. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000
Loco 100-162 marek wedle gatunku, oa ten miesiąc i 
czerwiec-lipiec 128.5 nomin. lipiec-sierpień 129 nomin., wrze- 
sień-paźdz. i paźdz.-listopad 133 5 p.

Kukusudza loco bez int. — Wypowiedziano .— cent­
narów. — Cena wypowiedzialna----- marek per 1000 kilo. —
loco 122-128 marek wedle gatunku; besarabska —•— z 
kolei pł., nadpsuta besarabska —.- m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płao.

Wypow. 
(00 kilo.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-195 marek wedle 
ratunku, na paszę 135 155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana stale i wyżej. Wypow. 1000 centnar. Cena 
wypowiedz. 18.50 m. per 100 kilo. — m. Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem na ten miesiąc i czerwiec-lipiec 18.55-18.60 pł. 
lipiec sierpień 18.70-18.80 p. sierpień-wrzesień 18.95 p. wrzesień- 
październik 19.16-19.25 pł., październik-listopad 19 25 19.35 pł.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp. - cent Cena 
wyp. — mk. Rzep zimowy na wrzesień-październik 300 m żąd. 
Rzepik zimowy na wrześ.-październ. 292 żąd. Rzepik latowy 
— m., nasienie lniane — m. żąd.

Olej rzepiowy loco wyżej. — Wypowiedziano —.— 
centnarów. — Cena wypowiedzialna —.— marek per 100 ki­

logr. Loco z beczką 67.7 marek 
na ten miesiąc 66.5-66.7-66-66.4 cze 
październik 63.5-64 pł. piździemibó®1 
grudzień 63.3-63.8 p. rn’*-li«

Olej lniany per 100 kiląn-,„
_ marek. Dostawy — m

014 j skalny loco słabo. 
per 100 kilo z beczką w partyach 
powiedziano —.— ctr. Cer,a wvj Ow 0 5ifi 
Ijoco 24.6 w.; na ten miesiąc 236 ’
wrzesień-październik 24.7 żąd. pa»)"’ 
listopad-grudzień — płac. ”**

Okowita loco stale i wyżej „
Cena wypowiedz. 51.8 marek p. l()y ?' > 
Ijoco bez beczki —.— pł., z Iteczka n,J* łj 
i czerwiec-lipiec 51.6-52. płac, na 1, ¡c 
płacono, sierp.-wrzesień 53.4-53.6 
52 5-52.6 pł. p*ac<>'io

Okowita per 100 litr, ś loo . 
czki w miejscu 53. pł., ze spichrza __ Ł * J

Mąka pszenna nr. 00 30.50_2»
0 i 1 27.00-2600. to.i

Mąka rżana nr. 0 21.00—19.50 
per 100 kilo, brutto z miechem.

*

Dnia 12go czerwca o godzinie 5J pod wieczór rozstała się z tym światem 
po długiej słabości, opatrzona św. sakramentami śp-

EMILIA JACKOWSKA.

Antykwarnia E. C a 11 i e r a
! poszukuje następujących czasopism; 
Kłosi, Tygodnik ilustrowany, Opiekun 
domowy, Tygodnik mód, Bluszcz, Wę­
drowiec, Tygodnik romansów i powie­
ści i Biblioteka powieści i romansów, 
Przyjaciel dzieci (roczniki od 3 do 14) 
Ty dzień (lwowski) i Ruch literacki, po- 
ilyńcze roczniki lub kompleta, oprawne lub 
lieoprawue, dobrze zachowane i kompletne.

Najwięcćj (3103)

Pogrzeb odbędzie się 14go o godzinie 6 wieczorem; nabożeństwo żałobne 
dnia następnego o godzinie 9 rano, o czem krewnych i znajomych zawiadamia 

. (3101)
siostra z mczcin.

w s . utku pogrążona

Wczoraj o godz. 3 po południu, 
pojednawszy się z Bogiem , rozstała 
się z tym światem po długiej i cię- 
żkićj <h< robie, matka n oja

s. p. Henryka z Schulzów|

Żeromska.
Pogrzeb odbędzie się w piątek d 

14. bm. o godz. 6 wieczorem z do­
mu żałoby, Fryderykowska ul. ll.| 

W smutku pogrążonySYN.
Administracja Dziennika Poznańskiego 

przyjmuje przedpłatę Da

RUCH LITERASKI
TYGODNIK

poświęcony literaturze, sztukom pię­
knym, naukom i rzeczom społecznym 
Przedpłata kwartalna wynosi 7 mr. 50 fen 
Szanowni abonenci odbierać będą pismo to 
pod opaską wprost ze Lwowa._______ (36041

Maurycy Zebrowski,
Antykwami» polska

E. Calliera w Poznaniu
poszukuje

Przegląda Poznańskiego, rok 1849, tomu 
IX poszyt II; rok 1851, tomu XII 1 XIII;

doktor medycyny, chirurgii i akuszeryi, 
lekarz dawnićj praktykujący w Szcza­
wnicy i Meranie, ordynować będzie w 
tym roku w (2416)

(wlckhenbergu

a
i

Ił. laoewcnliei'z'n
naStępra

(A. SCHLESINGER«

pieniędzy!!!
wypożycza na rzeczy wartość mające 
lombard przy Fryderykow.-kićj ulicy 12.

Znaczne kapitały

z wyższćm wykSzt„ 
jest pożądaną r|0 ,|W(^ 
szenia przyjmuje 
Poznań, ś. Marci '

“U»
Młodu

poszukuje miejsca »e 
celem wykształcenia s?’'1 
darstwie. Oferty p, p, !' 
rofitnntA-

przez

rok 1852, tomu xv poszyt 7 i 8; rok 18551 w Styryi) z początkiem mezonu ką- 
tomu XX poszyt 3 i 4 pierwsze półrocze);!.,¿,1inW(,o.f. T
tomu XXI poszyt 2,3 i 4 (drugie półrocze), ”

Rok 1859, tomu XXVII poszyt 1 (pierwsze 
półrocze); rok 1861, tomu XXXI poszyt 1 
(pierwszego półrocza).

Fncyklopedyi powszechnej, wyd. Orgel 
branda, pojedyńczych zeszytów, począwszy 
od zeszytu 108.

Drzewieckiego: Pamiętników, wydanych 
przez Kraszewskiego.

Knleszy: Wiara prawosławna, Wilno 1704 (z 
dodatkami)

Krewzy Leona: Obrona Jedności Ccrkie- 
wnej, Wilno 1617 (lub też 1614)

Kojałowicza W.: Miscellanea rerum ad 
statum ecclesiasticum M. D. Lit. pertinent. 
Vilno 1650.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n. Sztuka budo 
wnictwa na swoje porządki podzielona. Po 
znań 1760 i Warszawa 1775.

Zielińskiego Gustawa tomu różnych poezyi 
Przeglądu Polskiego pojedyńczych tomów 

zeszytów.

OOOOOOOOOOOOO
0 Ninicjszem polecam Szanownój Pu- Q 
0 Idiozności (3111)0

własnej pracowni dobrze, trwale i z a 
ichego drzewa odrobionych, jako też U 

0 lustra, kanapy i w ogóle całkowite wy- Q 
q prawy po nader umiarkowanych cenach. Y
0 W. Szkaradkiewicz o
0W. Garbary 50, stolarz. W. Garbary 50 Q
ooooooooooooo

Antykwarnia JE. Calliera w Po 
znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
Gazetę W. Ks. Poznańskiego od 1 

kwietnia 1856. r. 1857, 1858 i 1859

WALNE ZEBRANIE
akcyonaryuszy spółki akcyjne) „Halina“

Watowane kołdry,
w ełniane kołdry, 
dery do spania,

I dery do podróży, 
dery na konie,

“ kobierce, firanki i
poleca jak na

t d.
(3109)

rzeźbiarz i kamieniarz, 
Poznań, Bramkowa ul. 14.

przy Nowym Rynku, 
poleca swój wielki wj bór rozmaitych
krzyży i nagrobków

i podejmuje wykonanie wszelkich 
iunych robót z marmuru, piaskowca 
i granitu. (1754)

foOOGOOOOC--------------

na kontrakty zbożowe lub okowitę po 
lecą pod przy stępnenii warunkami

Bernard Kauicz
Stawna ul. Nr. 7. (1838)

D minium PiJítí 
pno potrzebuje od j ¡

♦¡♦(♦[♦(♦I

fe

Skład technicznych
przy borów do maszyn.

W mieście guberuialnćm
Lublinie przy kolei nad­
wiślańskiej jest do sprzedania

? z wolnćj ręki (3099)

browar piwny,
murowany, blachą kryty, ze 

■'W wszystkiemi zabudowaniami i 
| naczyniami do wyrobu piwa słu- 
| żącemi, za bardzo umiarkowaną

cenę Wiadomość ustna lub li 
stowna w Lublinie u Pio-

g trowskiego Nr. 239 Bernar- 
® dyńska ulica.

któraby się także pn 
uiem trudniła, o k 
uprasza się franko.

Itlłoriy kuple7~
/.kim i włoskim języku- 
saint Langenscheidt“ w, 
celem wzajemnego pouctL 
O łaskawe oferty Upraj,, 
Eksp. Dziennika. '

ucz:
obznajomionego z hau 
¡■oszukuje

L .Woźniak«
Berlińska u|j

odbędzie się dnia czerwca pis. tj w sobotę o godzinie 5 po południu w Pozna­
niu na małćj salce w Bazarze.

PORZĄDEK DZIENNY:
1 . Sprawozdanie zarządu z czynności za rok ubiegły.
2. Przedłożenie bilansu i inwentury po dzień 31 grudnia 1878.

'' 3. Rewizya książek kasowych i rachunków i udzielenie pokwitowania.
4. Wybór jednego członka rady nadzorczój w miejsce występującego dia choroby. 

j_ Poznań dnia 4 czerwca 1878.
Rada nadzorcza „Haliny.“

Dr. II. Śz ii ma u,
2963)przewodniczący.

i
S. KANTOROWICZ,

Machiny
do wypielania zielska§

róg Nowej ul. i Starego 
Rynku Nr. 68. 

ąOOOOOOOOOOOOfe
Tupety i i-ulogy, 0 
Zakład litograf, Q 
Regestra gosp., A 

Alfenirię V 
Chris tofla 0

poleca po najtańszych A 
cenach honrlpl V

Pasy do maszyn. Węże. 
Liny drutowe. Gumowe 
płyty i sznury. Szkła do 
kotłów i kadzi. Pakunki. 
Wszelkie inne przybory dla 
zakładów fabrycznych poleca | 
Z. Mazurkiewicz **

Poznań, ś. Marcin Nr. 26. 
Reprezenracya w Toruniu 
A. Mazurkiewicz. £

W domu moim mieszkalnym, położonym
tu przy Rynku, jest od Igo października r. 
b. na dłuższy czas do wynajęcia dolne 
piętro, składające się z pomieszkania, 
sklepu, remizy i kramu, gdzie od lat 
wielu prowadzono ożywiony handel towarów 
kolonialnych i winiarnią. (3100)
Wronki.______ E. Kiilike, poc.ztbaIter.

ii
odos 
pu 
:ie

Ifidbuli 
za| 

'tkiei 
ijr 

chci< 
i strąci

__  »¡eć do:

Kandydat fik 3
Polak, życzy sobie przyj,( , ’
miejsce siuisczyriela ' •“

poszukuje handel żelaza,,, 
w Wągrówcis, dawûiij!

(Trienrs)
lllayer’a i Spółki

poleca od 60 Mrk. począwszy i wyżćj
«I. MoegellnJ

W POZNANIU. (2982 /

cenach handel ,
materyałón Q 

piśmiennych Q

0 Antoniego Rose o
Q w Poznaniu w Bazarze. (1614)0
•oooooooooooo •

W ces. król, zakładzie zdrojowo-kąpielnym

W

Wstrzykiwanie, orgauieznej W. Becka
leczy w krótkim czasie choć najzastarzalszą rze- 
zączkę fl. li M. dostać można w aptece Dr. 
Wachsmanna dawnićj Elsnera w Poznaniu, w 
Wrocławiu u aptekarzy E. Stoermer Ohlauer 
Str. 24/25 i u B. Fiebag Fryderykowska ul. 
Nr. 51. (668)

lian!¡cii gojący

Ilia rodaków
udających się na zwiedzanie

WYSTAWY W PARYŻU.
Pokój piękny, na pierwszem piętrze w śro­

dku Paryża położony, w każdej chwili do wy­
najęcia. Cena birdzo umiarkowani w po 
równaniu z cenami hotelowemi. W razie żą­
dania lokator może mieć pierwsze i drugie 
śniadanie. Wiadomość w Administracy 
Dziennika Poznańskiego.

i-e nauczyciela dN
Oferty pod lit. A. W. (, • idaDie 

poste restante. y tfWOgą
są

Ż(Majster piw
Polak, żonaty, mogący u 
poszukuje zaraz lubodi.1 ifcj,-r- 
albo dzierżawy browttu iclkie pr 
wiad. mości udzieli M. Meli ładzie, di 
wie (Mewę Westpr.) 1 trach rzą 

Poszukuje się od 1 ligi st dziś s'

do leczenia ran u bydła i koni, w skutek tar­
cia lub ciśnienia uprzęży, siodeł, szczególniej 
w skutek jarzm powstałych. Liczne świade­
ctwa agronomów dowodzą, że kamień goj. na 
to najlepszym jest środkiem. Słojek kosztuje 

Marki. (2545
E. J. II. Legał 

aptekarz w Żninie.

MASZYNY
(3096)

narzędzia rólnicze»
oraz artykuły budowlane i tecb- Ir

Towarzyszkę do wód
dla rodziny lub poważnćj damy wskaże 
Eksped. Dz. Pozn. pod Nr. 2816.

Pożądaną jest w średnim 
wieku

nauczycielka

rachmistrza
obeznanego koniecznie n'e<'0^ 
dzen em korespondencji ui “M, m( 
władzami policyjnenii, pró Wn 
żek gospodarczych. Zgłoś 
muje Adra. Dz. Pozn pC

Kowal
0 C2 

jko-wę

tak w domach skarbowych jako też prywatnych jest jeszcze dosyć 
wygodnych pomieszkać od daty odebrania zgłoszenia z odpowiednim 
zadatkiem po umiarkowanych cenacll zaraz do wy­
najęcia. (3053)

Hole) przychodzi do stacyi Muszyua-Kryuica do 
14go czerwca raz na dzień, od 15go czerwca zaś dwa razy dzien­
nie, tj. o 9. 32 minut rano i o lOtej 2 minut wieczorem.

Wyprzedaż!
Nadarza się sposobność!
zakupienia po zniżonych cenach to­
warów drogeryjnych i aptecznych, 
farb, froterów i lakierów, artyku­
łów gospodarczych, artykułów do 
prauia, artykułów toaletowych i 
soli do kąpieli itd. wszystkie-

rtykuły 1 
niczne poleca po cenach fabry­
cznych (3096)
Igll. liotZlier w Ostrowie.

*

Z dworca kolei do zakładu 9 kim., dostać się go W dobrym gatunku! (3054
można łatwo fiakrami, omnibusami lub wózkami góralskiemi, ocze- 
knjącemi podróżnych przy dworcu.

Ludwik Eckart,
Sw. Marcin Nr. 14.

Korzystna lokacya kapitałów.
Kapitalistom podaje się w skutek sprzeda­

ży znacznej nieruchomości fabrycznej sposo­
bność do korzystnego ulokowania ich kapi­
tałów. (3107)

Z powodu działów ma być sprzedaną zna­
czna fabryka, posiadająca znakomitą siłę 
wodną i pa i ową, w której istnieje kilka ga­
łęzi fabrykacyi, po nader tanićj cenie 60000 
tal. przy zaliczce 25000 tal. Adresy sub R. 
M. 666 do Haasenstein & Vogler, Berlin 
S. W.

ogzam., muzyk, do kilkoro dzie­
ci w Polsce nad granicą.

Polecić zaś może dwie 

młode egzamin. llilUCZy- 
Cielki muzykalne (3108

Agencya Fontowicza
w- Poznaniu, Bazar.

n^flRA w średnim w’el'u> posia- UwUDn dająca język polski, nie­
miecki i francuzki, żyjąc długi czas 
w Paryżu, życzy sobie przyjąć miejsce 
za towarzyszkę podróżujących do Pa­
ryża lub do wód, usługą i wyręczaniem 
mogąc się zająć. Reflekt. mogą się zgło­
sić do Red. Dz. Poznańskiego pod 
literami E. U.

BERLIN, 12 czerwca.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 41/« 104.90 p.
dito 4 95.90 p.

Obligi długu państwa 31/« 92.50 p.
Prem. poż. państ. z 1855 3*/. 138. p.
Listy zastawne wscho-

dnio-pruskie 3’/. 83.30 p.
dito 4 94.50 p.
dito ±7. 101.80 p.

Listy zast. pozn. (nowe) 4 94.90 p.
dito szlązkie 37. 86.10 p.
dito lit. A. i C. stare 4 96.20 p.
dito lit A. i C. nowe 4 95. p.
dito lit. A. i C. 4*/4 102. p.

LiBt, z. zachodu.-pruskie 37, 83.30 ż.
dito 4 95.30 p.
dito <7. 101.30 p.
dito 11 serya 5 101.90 p.
dito dito 47. 101. p.
dito nowa I serya 4 99. p.
dito dito 47. —• P-

Listy rent, poznańskie 4 95.60 p.
dito pruskie 4 95.60 p.
dito szląskie 4 96.30 ż.

Akcye bankowe.

Wrocław, bank dyskont.
dito wekslowy

60.50 p.
69. p.

Niemiec, bank hyp. w
lleiningen 4

Stowarz. dyskontowe 4
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt.

4
5
4

Austr. zakład kredyt. 5
Poznański bank prowin. 4
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie

47,

dyskontowe 5
Szląskie stowarz. bank. 4

Kurs papierów na giełdach berlińskiój i poznańskiój.
Brzesko-e T

pracy , przyrzekając pilne TCĆZ)'Ć
wiązków i trzeźwość BI. tak
garni JL Chociszensklep 
niu. Wodna ul. 15. ul r< n

Jr. F 
rabionEkoiifl

mający lat 28, wolny od «)’» 
bremi świadectwami i rekoroen. 
szego pryncypala, poszukuje w 
ma od 1 lipca rb. O łuski«' 
do eksp. D z i e n. P oz. P' 
Narożnik Jezuickiej ul1

kawaler, mogący wykazać śi >' 
kilkoletnićj praktyki i rek«* 
śnych obywateli, posznknje »:
ca. Jó/.pf Wiśnie«*1 
wie« Królewska p- Vl

U rzędni kgospo'

Ensleii*
malownicze «

as Włoch I krajów p»'*’
codziennie od 9-6 otwarte- 

Cena wnijścia 50 fen.

100.20 p.
126. p.
107. ż.
55. ż.
79.50 p.

401-401 50-399.50 
104 20 ż.
153.75 p.

79.
P-
P-

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 42. ż.
Stowarzyszenie immob 4 70. p.
Dortmund Union 5 6.10; p.
Huty Hoerder 5 23.50 p.
dito Laura 5 76.20 p.
dito Lauchhammer 5 16. p.
dito Marienhiitte 5 47. p.
dito Redenhiitto 5 0.50 p.

Berlin. Passage 6 14.50 ż.

•grajewska
Galicyjska Karola Lud. 5 
Kolej Rudolfa 4
Marchijsko-poznańska 4 
Górnoszląz. kol. lit. A. C. 3’/» 

dito lit. B. 3'/, 
Austr.-franc. kolej pań. 5 

[400 50 Austr. półn.-zachodnia 5 
‘ dito poł. pań. (Lomb.) 5 
Wschodnio-pruska kolJ 

południowa 4
Kol. po pr. brzegu Odry 5 
Rumuńska kolej ¡5
Rosyjska kolej państw. 5 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko - wiedeńska 5 
Marchijsko-pozn. z pr. p. 5

Akcye zakładowe i obligacje kolei 
żelaznych.

Be:
Ber

rgsko-marchijska
rlińsko-zgorzelicka
dito szczecińska

74.70 p. 
17.50 p. 

113.25 p.

41.25 p.
108.75 p.
50.60 p.
20. p.

127. p.
117.90 p.
418-449 447-448.50 
188 50 p.
129-130 p.

59.90 p.
105.75 p. 
35.75-25-50 p.

115.75 p.
100.70 p.
162. p.
81.75 p.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito renta złota 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864

Rosyjs. poż. preiu. 1864 
dito 1866

Rosyjs pols. obi. skarb. 
Pols. listy zast. III em.

dito nowe

4V6j 56.90 p.
4*/6! 54.70 p.

64.40 p.
99.75 ż.

303. p. 
109-109.20 p. 
248.50 p. 
154.90 p. 
152.75 p.
78 p.
— P-
63.75 p.

Drukiem i

fol», listy liawidacyme
Ameryk. 6°/0 poż. t881 
Ameryk, dto poż. 1885

dito 5®/0 fund. 
Ameryk. dO/j0/« fund. poż. 
Rumuńska pożyczka

4
6
6
5
4*/,
8

57 60 p.
103.50 p.
99.50 p.

102.60 p.
—P- 
95. p.

Obligacye miejskie
dto dto 

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

31/,! 85.50
96.25

Akcye bankowe.
Moneta w złocie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaek. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
¡1 16.24 p.

' ). i.16 66 p.
4.18 ż.

172. p. 
239.60 p. 
81.20 p. 

5.

POZN.'Ali', 13 czerwca.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy' zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye

Ï1

4
5 
5
d1/.

9d60
95.50

102.50

dnłk’.rąi J. I« Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Wrocł. bank dysk.
Kwileeki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipot w 

Meining.
Wschodn.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

59.
57.
73.

dOl.
lOd.
78.

Papiery pruskie.

Pożyczka państwowa
Pruska poż. ukonsolid, 
Dobrowol. poż. państ.
Prem. poż. państ. 1855 '3*4 
Obligi długu państwa ¡31/,

4
4‘/.
4*/,

95
104A0

138.
92.

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. ;4 
Bergsko-march. akc. z. 4 
Marebijsko-pozn. akc. z.|4

16
84
20

íilsa 
do ks 
dotąd 
■iki ; 
W] 

' Śh ¡

Górno-sz 1. lit, A. 10. »k Ł 5 
dito lit. B. akc- i.p

Wsch.-pruskie poł. »»• :
Kolej po pr. brz. 

akcye zakł.
Starogardzko-pozu---- ; nwi.’
Brześć-graj. akc I W
Galie, kol. K. Lud«-»■‘•‘•i i
Kolej Rudolfa akc. ł 
Austr.-fr. kol. państ ak. .
dito półn.-zach. akc.
dito poł.-pańs. (Lo® 

akcye zakł ¡5
Rumuńska kol. akc jij 
Rosyjska kol. pańs. akc.^
Warszawsko-bydg.» ? ■
W arszawsko-wied.

Zagranic*0® Pł^

Amer. poż. 
dito 1885 5

Włoska renta {
dito akcye tytun- 6
dito obligacye tyt _

Austr. noty ban~ 4
dito renta PaP,e^ 4

Austr. renta srebrna 4
Polskie listy hk* 5
Ros. listy zast. n Ł f 5 
Ros.-amer. poż * ,071 r. 5 dito dito »®71we- 
Rosyjskie nOty _bąnkg^

5k
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